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Generalnie stropem możemy nazwać przegrodę bu-
dowlaną, która ma za zadanie wydzielić kondygnacje 
w budynku. To płaska przegroda, w której obok naprę-
żeń ściskających występują również naprężenia rozcią-

gające (w sklepieniach – tylko naprężenia ściskające). W każdym 
stropie można wydzielić trzy części składowe:

  konstrukcję nośną stropu,
  konstrukcję podłogi,
  konstrukcję sufi tu.

Co w stropach  
PISZCZY?

Co to jest strop Kleina? Jakie są najczęściej spotykane rodzaje stropów i czym się charakteryzują? 
W związku z  dyskusją, która pojawiła się na portalu www.atlasfachowca.pl, zostałem poproszony 

o napisanie paru słów na temat stropów występujących w budownictwie mieszkaniowym 
– zarówno jednorodzinnym, jak i wielorodzinnym. 

Konstrukcja podłogi ma za zadanie przenieść bezpośrednio obcią-
żenia własne oraz obciążenia użytkowe na konstrukcję stropu. Jako 
element wykończeniowy podłoga spełnia również funkcje estetycz-
no-użytkowe, np. powinna ograniczyć przenoszenie dźwięków ude-
rzeniowych.

Sufi t, podobnie jak podłoga, jest elementem wykończeniowym. 
Może bezpośrednio przylegać do spodniej części konstrukcji stropu 
(tynki, gładzie itd.) lub może być do niej podwieszony (np. systemy 
oparte na płytach gipsowo-kartonowych). Spotyka się również kon-
strukcję sufi tu niezależną od konstrukcji stropu. W budownictwie 
mieszkaniowym rzadko mamy do czynienia z tym rodzajem sufi tu.

PODZIAŁ STROPÓW
Stropy można podzielić na kilka grup:  

Zapraszamy do dyskusji 
w wątku: „Obciążenia 

stropów  w domach 
i mieszkaniach”. 

PODZIAŁ WEDŁUG KLASY ODPORNOŚCI OGNIOWEJ:

Klasa odporności 
pożarowej budynku

Klasa odporności 
ogniowej stropu

„A” R E I 120

„B” R E I 60

„C” R E I 60

„D” R E I 30

„E” (–)

R – nośność ogniowa (w minutach), określona zgodnie z Polską Normą* dotyczącą 
zasad ustalania klas odporności ogniowej elementów budynku;
E – szczelność ogniowa (w minutach), określona jw.;
I – izolacyjność ogniowa (w minutach), określona jw.; 
(–) – nie stawia się wymagań.

Dla budynków mieszkalnych do 4 kondygnacji włącznie wymaga-
na jest klasa odporności ogniowej stropu REI30, natomiast od 
5 do 9 klasa rośnie już do REI60. Oznacza to, że strop nie może 
utracić zdolności do przenoszenia obciążeń własnych i użytkowych 
(R), musi zapewnić oddzielenie pomieszczeń nad nim od płomieni 

Strop nie może utracić 
zdolności do przenoszenia 
obciążeń, musi zapewnić 
oddzielenie kondygnacji nad 
nim od płomieni i dymu.

Konstrukcja stropu, niezależnie od zastosowanego materiału, ma za 
zadanie przenieść ciężar własny, obciążenie użytkowe oraz w nie-
których przypadkach ciężar ścianek działowych. Strop, jako element 
konstrukcyjny, usztywnia konstrukcję budynku w kierunku po-
ziomym, zwiększając jego sztywność przestrzenną. Ponadto kon-
strukcja stropu powinna chronić poszczególne kondygnacje przed 
przenikaniem ciepła, dźwięków, gazów oraz powinna stanowić 
przegrodę przed rozprzestrzenianiem się ognia.

Przemysław 
Suchan
(nick na portalu 
www.atlasfachowca.pl: 
suszkin)
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Grupa Podgrupa
Główne materiały  

elementów 
konstrukcji stropu

Przykład/nazwa stropu

Belkowe

belkowo-płytowe drewno, stal, żelbet, cegła

Stropy drewniane: zwykły, zwykły 
z legarami na polepie, podwójny, 

kasetonowy, belkowy, nagi, deskowy; 
Strop z płytą ceramiczną Kleina; Strop 

WPS (Warszawska Płyta Stropowa); 
Strop z płyt korytkowych; Strop z płyt 

panwiowych; Strop DS; Strop DMZ

belkowo-pustakowe żelbet, ceramika, stal, beton Strop DS, Strop DMZ

belkowo-łupinowe żelbet, beton, stal Strop NH

Płytowe
zbrojone jednokierunkowo żelbet Płyta żelbetowa monolityczna oparta na 

dwóch ścianach równoległych 

zbrojone dwukierunkowo żelbet Płyta żelbetowa monolityczna oparta na 
całym obwodzie na czterech ścianach

Płytowo-żebrowe zbrojone jednokierunkowo żelbet, stal, beton
Płyta żelbetowa monolityczna oparta na 
dwóch ścianach równoległych oraz na 
podporach pośrednich, jakimi są żebra

Gęstożebrowe

pustakowe żelbet, gips, beton, beton 
sprężony

Strop Akermana; Strop z wypełnieniem 
z dziurawki; Strop MK-1/24; Strop MK-

2/24; Strop KMK-1; Strop DMS; Strop DZ; 
Strop Kontra; Strop TERIVA Strop CERIT

łupinowe żelbet, beton Strop TK; Strop S-1

skrzynkowe żelbet

Rusztowe drewno, żelbet, stal, szkło Strop kasetonowy; Strop Westfala; Strop 
szklano-żelbetowy 

Średnio i wielkowymiarowe

z dyli żelbet, gazobeton YTONG

płytowe płaskie żelbet, ceramika, beton Strop CERIT; Płyty systemu OWT 67; Płyty 
systemu SH; Płyty typu fi ligran 

płytowo-żebrowe żelbet, stal Płyty panwiowe; Płyty typu T; 
Płyty typu 2T

płytowe z płyt kanałowych żelbet, beton sprężony Płyty Żerań; Płyty systemu; Płyty 
strunobetonowe SP

PODZIAŁ W ZALEŻNOŚCI OD KONSTRUKCJI:

i dymu (E) oraz nie dopuścić do powstania wysokiej temperatury na 
powierzchni podłogi od momentu rozpoczęcia pożaru odpowiednio 
przez 30 lub 60 minut**.

PODZIAŁ WEDŁUG FUNKCJI W BUDYNKU:
  stropy międzypiętrowe – stropy te muszą posiadać odpowiednią 
izolacyjność akustyczną na dźwięki powietrzne i powinny tłu-
mić dźwięki uderzeniowe, natomiast izolacyjność cieplna jest 
cechą drugorzędną, ponieważ oddzielają na ogół pomieszcze-
nia ogrzewane, paraizolacja wymagana jest przede wszystkim 
nad pralniami, suszarniami, kuchniami oraz łazienkami;

  stropy nad podziemiami i przejazdami oraz stropy poddaszy – 
stropy te wymagają przede wszystkim wykonania izolacji cieplnej, 
ponieważ oddzielają na ogół pomieszczenia nieogrzewane;

  stropodachy – ten rodzaj stropów wymaga izolacji (cieplnej, 
akustycznej, paraizolacyjnej oraz przeciwwodnej) odpornych 
na warunki atmosferyczne, ponieważ jednocześnie spełnia rolę 
dachu;
  tarasy – różnią się od stropodachów głównie mniejszym nachy-
leniem połaci oraz warstwą zewnętrzną odporną na ruch pieszy.

STROPY NA BUDOWIE
W zależności od rejonu kraju, w budownictwie mieszkaniowym 
wielorodzinnym prym wiodą stropy żelbetowe monolityczne. 
Dzieje się tak z uwagi na dużą możliwość kształtowania prze-
strzennego płyty stropowej, bezproblemowy dostęp do systemów 
szalowań oraz możliwość dowozu betonu towarowego praktycz-

PODZIAŁ WEDŁUG KLASY ODPORNOŚCI OGNIOWEJ:

EDUKACJARodzaje stropów
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STROPY NA RYSUNKACH – PRZEGLĄD
STROP AKERMANA

nie w każdej ilości. Dla architektów jest to najbardziej uniwer-
salny rodzaj stropu, ponieważ idealnie nadaje się do dowol-
nej aranżacji przestrzeni mieszkania. Natomiast konstruktor jest 
w stanie tak zaprojektować strop żelbetowy, aby dowolne roz-
mieszczenie ścianek działowych, jak również sposób użytkowania 
powierzchni mieszkania nie stanowiły problemu dla jego użytkow-
nika oraz nie wpływały negatywnie na globalną konstrukcję bu-
dynku. Przy pozostałych grupach stropów dowolna aranżacja po-
wierzchni mieszkania może stworzyć problemy konstrukcyjne (np. 
przesunięcie o kilkanaście centymetrów ścianki działowej równo-
ległej do belek nośnych w stropach gęstożebrowych). Oczywiście, 
nie zawsze oznacza to katastrofę budowlaną, ale trzeba pamiętać, 
że możemy do niej doprowadzić. 

Stropy z elementów prefabrykowanych wykonuje się głównie przy 
prostych budynkach projektowanych w tzw. siatce modularnej, gdzie 
zminimalizowane jest praktycznie do zera wykonywanie na budowie 
uzupełniających elementów konstrukcji nośnej stropu. Większość tych 
stropów znalazło zastosowanie w budownictwie jednorodzinnym 
z uwagi na znaczne skrócenie czasu wykonania. Aby ograniczyć koszty 
robocizny oraz składowania materiałów na budowie, w budownictwie 

Producenci ceramiki oraz 
galanterii betonowej 
wprowadzają na rynek własne 
lub lekko zmodyfi kowane 
systemy stropowe.

jednorodzinnym zaczęto także stosować tzw. „montaż z kół”. Ozna-
cza to układanie płyt prefabrykowanych (np. wielokanałowych typu 
ŻERAŃ lub np. płyt YTONG) w dniu dostarczenia elementów stropu 
na budowę bezpośrednio z ciężarówek w miejsce wbudowania. Oczy-
wiście oznacza to również skrócenie czasu osiągnięcia pełnej nośności 
konstrukcji stropu do niezbędnego minimum, co skutkuje możliwością 
przystąpienia do prac na następnej kondygnacji praktycznie zaraz po 
ułożeniu stropu. Niewątpliwie stosowanie prefabrykatów powoduje 
również ograniczenie do minimum procesów mokrych (woda zarobo-
wa) na budowie. 

Wymieniłem tylko część systemów stropowych spotykanych w star-
szych budynkach. Dziś część z nich jest produkowana w formie 
niezmienionej od lat. Producenci ceramiki (np. Wienerberger, LEIER 
POLSKA S.A.) oraz galanterii betonowej (np. STROBET) wprowa-
dzają na rynek własne lub lekko zmodyfi kowane systemy stropo-
we. W większości fi rmy te opierają się na rozwiązaniach sprzed lat, 
uzupełniając systemy stropowe o dodatkowe elementy, np. szalun-
ki tracone wieńców, nadproża itp.

Jakie jest dopuszczalne obciążenie dla stropów? Jak przechowywać 
materiały budowlane, by nie narazić budynku na uszkodzenia 

konstrukcyjne stropu? Czytajcie w kolejnym numerze gazety. 

Strop Akermana jest stropem monolitycznym o trwałym i sztywnym 
wypełnieniu. Do wypełnienia stropów stosuje się pustaki ceramiczne 
o wysokości 150, 180, 200 lub 220 mm (cztery typy) oraz długo-
ści 195 mm (odmiana 200) i 295 (odmiana 300), w zależności od 
żądanej nośności stropu. Rozstaw osiowy żeber stropu wynosi 31 
cm, obliczeniowa szerokość żebra 7 cm, grubość płyty betonowej 
(nadbeton) 3 lub 4 cm, zależnie od wartości i rodzaju obciążenia 
zmiennego. Do wykonania stropu z pustaków Akermana niezbęd-
ne jest wykonanie deskowania pełnego lub ażurowego (tylko pod 
żebrami). Stropy Akermana stosowane są też jako płyty prefabryko-
wane.

STROP KLEINA 

Strop Kleina – strop składający się z belek stalowych (zwykle dwu-
teowych) oraz z płyt międzybelkowych z cegły, zbrojonych prętami 
stalowymi lub płaskownikami (tzw. bednarka). Płyta powstaje na 

Rodzaje stropówEDUKACJA
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skutek zespolenia cegieł zaprawą cementową; zbrojenie umiesz-
czone jest w spoinach. W zależności od ułożenia cegieł w płycie 
rozróżnia się stropy Kleina z płytami typu: lekkiego – cegły ukła-
dane „na płask” (grubość płyty 1/4 cegły, czyli 6,5 cm – układ 
cegieł na płasko); półciężkiego (żeberkowa tzw. „w  organki”) 
– płyta grubości 1/4 cegły wzmacniana żeberkami w  rozstawie 
44,5 cm w postaci dwóch rzędów cegieł ułożonych wozówkowo 
(rysunek powyżej); ciężkiego – cegły ułożone „na rąb” (grubość 
płyty 1/2 cegły, czyli 12 cm, układ wozówkowy). Rozstaw belek 
wynosi od 1,0 do 1,6 m. Strop Kleina został wynaleziony na po-
czątku XX w. i   obecnie rzadko się go stosuje z  uwagi na zbyt 
wysokie koszty wykonania. Na budowach możemy spotkać się 
również ze stropem podobnym do stropu Kleina – odcinkowym: 
występują w nim belki stalowe i wymurowane sklepienia po nie-
wielkim łuku na grubość 1/2 cegły (brak zbrojenia bednarką – tyl-
ko naprężenia ściskające). 

STROP FILIGRAN

* Polska Norma – PN-EN 13501+A1:2010P – Klasyfi kacja ogniowa wyrobów budowlanych i elementów budynków.
** Rozporządzenie Ministra Infrastruktury z dnia 12 kwietnia 2002 r. „W sprawie warunków technicznych, jakim powinny odpowiadać budynki i ich usytuowanie”.

STROP TERIVA

Płyty Filigran to prefabrykowane płyty żelbetowe o grubości 
około 6 cm. Układa je się dźwigiem, podobnie jak tradycyj-
ne szalowanie (tzw. szalunek tracony), następnie dozbraja 
i wykonuje nadbeton. Strop wykonuje się bezpośrednio na pla-
cu budowy, jednakże z zastosowaniem płyt przygotowanych 
wcześniej w betoniarni. Płyty układa się na ścianach, dodat-
kowo wzmacniając je stemplami drewnianymi. Podobnie jak 
dla stropu monolitycznego istnieje praktycznie pełna dowol-
ność w kształcie przesklepianych pomieszczeń. Na ogół pro-
ducenci filigranów w cenie materiału zapewniają usługę prze-
projektowania stropu (z monolitycznego) przez uprawnionych 
projektantów.  Stropy typu filigran układa się szybko i łatwo. 
Prefabrykowane elementy zdecydowanie skracają czas pracy 
na placu budowy, zaletą jest również brak deskowania oraz 
ograniczenie robót zbrojarskich na budowie.

Strop Teriva jest żelbetowym stropem gęstożebrowym belkowo-pu-
stakowym. Składa się z kratownicowych belek żelbetowych, pusta-
ków betonowo-keramzytowych i betonu układanego na budowie. 
Wykonuje się go uproszczonym sposobem montażu, bez stosowania 
deskowania i ciężkiego sprzętu budowlanego. Stropy te wymagają 
bardzo dokładnego projektu. Układ belek, rozmieszczenie żeber po-
szerzonych i rozdzielczych, grubość nadbetonu, sposób wykonania 
wypełnień uzupełniających w przypadku wymiarów mniejszych niż 
rozstaw 60 cm musi określić konstruktor. 

STROP ŻERAŃ (PŁYTY STROPOWE WIELOKANAŁOWE)

Płyty o wysokości 24 cm posiadają kanały o średnicy 19,4 cm w liczbie 
3, 5 lub 6 w zależności od szerokości, montowane są bezpośrednio 
na budowie na podporach tymczasowych, aby zapewnić równą płasz-
czyznę powierzchni sufi tu lub bezpośrednio na podłożu wyrównanym 
zaprawą cementową. Płyty posiadają gładką powierzchnię dolną – 
w zasadzie nie wymagają tynkowania. Do elementów stosuje się be-
ton różnych klas w zależności od rozpiętości i przenoszonych obciążeń 
zewnętrznych. Zbrojenie płyt stanowią siatki zgrzewane ze stali  (pręty 
konstrukcyjne).
 Rysunki: Joanna Budner
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Kiedy przy jednym stole zasiadają dwaj mistrzowie w swojej dziedzinie, zwykła wymiana myśli 
zamienia się w niesamowitą opowieść. I taka oto powstała podczas rozmowy Wiesława Skok, 

pasjonata „zapomnianych kafl i”, z Kazimierzem Grochowskim, właścicielem kafl arni w Radomsku.

Kafl arnia „Grochowski” jako jedna z  nielicznych specjalizu-
je się w  rzemieślniczym wytwarzaniu ceramicznych kafl i 
piecowych, kominkowych oraz kuchennych. Na życze-
nie klientów przygotowuje także kafl e z motywami ręcznie 

malowanymi, których nie znajdziecie w żadnym innym zakładzie ce-
ramicznym. Produkty te wyróżnia doskonała jakość i trwałość oraz 
niepowtarzalne wzornictwo. Nieprzerwanie od ponad 120 lat kolej-
ni właściciele kafl arni pielęgnują rodzinną tradycję, ciągle udoskona-
lając proces produkcji. Przez ten czas zakład, a wraz z nim wiedza 
i kunszt w wypalaniu kafl i, przechodziły z ojca na syna. W jednym 
z odcinków naszego cyklu postanowiłem porozmawiać z mistrzem 
w tej dziedzinie – następcą założyciela kafl arni.

Wiesław Skok: Jaka jest historia powstania zakładu oraz w jaki 
sposób rozpoczęto produkcję kafl i piecowych?
Kazimierz Grochowski: Rodzinna tradycja Kafl arni „Grochowski” 
sięga 1890 r., kiedy to Ludwik Grochowski założył przy ulicy Narutowicza 
w Radomsku niewielki zakład kafl arski. Wytwarzano w nim kafl e, często 
szlifowane, zwane „berlińskimi” na piece pokojowe, kuchenne zwane 
„kwadratelami” oraz toczone na kole garnki.

Fot. 1. i 2. Kafl e z manufaktury w Radomsku to rękodzieło i wytwór pracy fachowców w swojej dziedzinie o doskonałych parametrach 
grzewczych (długo trzymają ciepło i równomiernie je oddają). Podczas ich wytwarzania kafl arnia ma kontrolę nad każdym etapem produkcji 
– od wydobycia gliny, po szkliwienie i pakowanie gotowego towaru. Kafl e są także dokładnie kalibrowane.

Zdun tworzy dzieło,  

MONTAŻYSTA BRYŁĘ 
ŚWIAT KOMINKÓW 

I PIECÓW

cz. 3

Świat kominków i piecówEDUKACJA
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WS: Czyli Veltenowskie, które cechowała śnieżna biel i wysoka 
jakość szkliwa?
KG: Tak, to była specyfi ka najlepszych wyrobów. Od tamtego czasu Ka-
fl arnia „Grochowski” rozwijała sztukę wypalania kafl i według technolo-
gii zapoczątkowanej przez założyciela. Najtrudniejsze czasy dla kafl arni 
przypadły na okres II wojny światowej, kiedy fi rmę prowadził Tadeusz 
Grochowski. Wówczas sam musiał rozprowadzać kafl e i budować piece. 
Zakład przetrwał i znowu zaczął się rozwijać. Lata 60. i 70. to okres du-
żego zainteresowania naszymi materiałami. Na rynek trafi ały długie serie, 
głównie kafl i budowlanych (kwadrateli), pokojowych i kuchennych. Do-
minowały kafl e białe, które stanowiły prawie 90% całej produkcji. Dzię-
ki zdobytym środkom, jako najmłodszy syn Tadeusza Grochowskiego, 
w 1972 r. wprowadziłem innowacyjne rozwiązania dla zakładu: prasy 
hydrauliczne i piec gazowy do wypalania kafl i. Przed wojną w kraju 
działało kilkaset kafl arni, obecnie pozostało ich zaledwie 20. Dokładamy 
wszelkich starań, aby formowanie, wypalanie, szkliwienie i malowanie 
kafl i pozostało sztuką. Produkcja kafl i nadających  piecom i kominkom 
charakter oraz zdolnych tchnąć w nie duszę przetrwała w naszym za-
kładzie do dziś. Nowe plany rozwoju stały się łatwiejsze w realizacji po 
2004 r., kiedy to zakład zasiliły środki unijne przeznaczone na rozwój 
produkcji i zakup technologii pozwalających lepiej dbać o środowisko. 
W 2012 r. zakupiliśmy nowoczesny piec elektryczny do szybkiego 
wypału kafl i ze szkliwem, zaś w 2013 r. zmodernizowaliśmy istniejący 
piec gazowy. W ten sposób zużycie gazu na jeden wypał zmniejszyło się 
o 40%. 

WS: Podstawowym składnikiem każdego kafl a kominkowego 
jest glina. Czy stosujecie różne mieszanki oraz czy posiadacie 
własne zasoby tego minerału?
KG: Do produkcji kafl i używamy białowypalające się gliny szlachetne z oko-
lic Dolnego Śląska, tzw. ogniotrwałe, niskotopliwe gliny żelaziste z okolic 
Suchedniowa i wypalające się na kolor kremowy gliny z okolic Opoczna, 
dające po wypaleniu ładną atłasową powierzchnię. 

WS: Wspomniał Pan o piecu gazowym służącym do wypału, do-
myślam się, że wcześniej te piece były opalane drewnem?
KG: Przed zakupem pieca gazowego zakład posiadał jeden piec, który 
rozgrzewano drewnem. 

Fot. 3. Kafl arnia projektuje tradycyjne trzony kuchenne, monumen-
talne piece salonowe, dostojne pokojowe oraz okrągłe.

WS: W jaki sposób można zamówić kompletne kafl e do budo-
wy kominków lub pieców? Czy na podstawie pomysłu, szkicu 
lub zdjęcia czytelnik naszej gazety może zwrócić się do Państwa 
z prośbą o przygotowanie projektu i dokumentacji technicznej?
KG: Dodatkową usługą, jaką możemy zaoferować, jest projektowanie 
pieców, kuchni oraz kominków z kafl i ceramicznych. Projekt zostanie wy-
konany w oparciu o indywidualne potrzeby klienta. Kierując do nas 
zamówienie, inwestor ma pewność, że otrzyma optymalne rozwiąza-
nie. Doradzimy mu w kwestiach takich jak wykonalność projektu oraz do-
stosowanie go do potrzeb grzewczych. Po uzyskaniu dokładnych wymia-
rów pomieszczenia oraz jego kubatury, informacji o umiejscowieniu wlotu 
kominowego i ustaleniu bryły, projekt zostanie przygotowany i przesłany 
w postaci wizualizacji 3D wraz z dokładnym rysunkiem technicznym. 

WS: Rozumiem, że nie zaleca Pan wykonawcom budowy komin-
ka ceramicznego bez wcześniejszej analizy i obliczeń oraz bez 
wsparcia się szkicem lub projektem?
KG: To prawda. Każdy montażysta lub zdun ma obowiązek sprawdzić 
przyłącze kominowe oraz szerokość oraz ciąg kanałów dymowych i wen-
tylacyjnych. To podstawowe działania podejmowane przed rozpoczęciem 
jakichkolwiek prac.

WS: Wasza kafl arnia specjalizuje się głównie w produkcji kafl i 
białych, szkliwicie również jednak wyroby na inne kolory oraz 
malujecie je. Czym jest sztuka malowania kafl i?
KG: Ręczne malowanie kafl i wymaga doświadczenia i wprawy – zajmują 
się tym dwie panie z wykształceniem plastycznym. Malują głównie wiej-
skie klimaty, motywy fl orystyczne, myśliwskie, marynistyczne. W trakcie 
tej pracy można dokonać jeszcze zmian, np. nieudane wzory zwyczajnie 
zmywane są wodą. Dopiero po wtórnym wypaleniu malowidło staje się 
szkliwem nieusuwalnym. Stosujemy również technikę sitodruku, ale 
klienci w większości decydują się na ręcznie malowane. Ta część ceramiki 
stanowi jednak nadal niewielki procent całej produkcji.

WS: Czy w takim razie szkliwienie biskwitu1 jest prostszą formą 
szkliwienia kafl i? 
KG: Zdecydowanie trudniejszą. W razie pomyłki popełnionej podczas ma-
lowania ręcznego wzór można zmyć i poprawić, w przypadku biskwitu 
jest to bardziej złożony proces, który wymaga posiadania zaawansowanej 
wiedzy i dużego doświadczenia. Przed szkliwieniem wypalony wcześniej 
biskwit polewa się wodą. Moczenie kafl i w wodzie zmniejsza ich hydro-
skopowość i powoduje równomierne przywieranie szkliwa do ich powłoki. 

WS: Zatem można powiedzieć, że woda pełni rolę gruntu. Ina-
czej mówiąc, redukuje chłonność podłoża.
KG: Tak. Czynność, którą przed chwilą opisałem, wykonuje się bardzo 
starannie poprzez krótkie równomierne zanurzenie zewnętrznej strony 
biskwitu w wodzie. Wydawać by się mogło, że jest to operacja prosta. Nic 
bardziej mylnego. Od jej prawidłowego wykonania zależy powodzenie 
procesu nakładania kolejnej warstwy, czyli szkliwa. W trakcie szkliwienia 
kafl e mogą uzyskać aż czternaście kolorów.

WS: Co jest podstawowym składnikiem szkliwa oraz jakie mogą 
być domieszki powodujące różnobarwną kolorystykę?
KG: Oczywiście krzem, a dokładniej mączka krzemowa jest szkieletem 
i podstawowym składnikiem szkliwa. Do tego dodawane są różne związ-
ki chemiczne, np. do barw białych dodaje się tlenek cyny lub krzemian 
cyrkonu. Jednak ten pierwszy składnik ze względu na wysoką cenę jest 
rzadziej stosowany. Do szkliwa dosypujemy jeszcze boraksu, niewielką 
ilość kaolinu dla wyrównania napięcia powierzchniowego oraz skaleń. 
Następnie w specjalnym piecu na kopiec tych składników kieruje się stru-
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WS: Ostatnie już pytanie – jako specjalista od wypałów ceramicz-
nych jest Pan zwolennikiem budowania kominka z  systemem 
kumulacyjnym czy grawitacyjnym?
KG: Oczywiście z kumulacyjnym i chciałbym, aby tym sugerowali się polscy 
rzemieślnicy podczas wznoszenia kominków i piecokominków. Pamiętaj-
my też, że cykl wytworzenia kafl i, z których potem powstaje piękny piec, 
trwa około roku. Piece z naszych kafl i mają swój własny niepowtarzalny 
klimat, napełniają dom atmosferą ciepła i sprawiają, że wnętrze staje się 
przytulne. Jeżeli chcą mieć Państwo w swoim domu piec, kominek lub 
kuchnię z kafl i wykonanych z mistrzowską precyzją i pasją – zapraszamy. 

WS: Bardzo serdecznie dziękuję za przekazaną wiedzę i doświad-
czenie. Myślę, że gdybyśmy mieli podsumować naszą rozmowę, 
to należałoby powiedzieć: „Zdun tworzy dzieło, montażysta bry-
łę”. Życzę, aby Pana rodzina kultywowała nadal piękną tradycję 
polskiego kafl arstwa, co najmniej przez kkolejnych 120 lat.

mień palnika o temperaturze 1350 °C. W ciągu 1-2 godzin to wszystko 
rozpuszcza się do postaci lawy, którą wlewa się do wanien z wodą. W ten 
sposób tworzy się granulat.

WS: Domyślam się, że przegląd jakościowy kafl i nie jest Wam 
obcy, ale przy manufakturze odbywa się to na pewno inaczej. 
Czy istnieją normy lub parametry techniczne odbioru kafl i ko-
minkowych już w fi nalnym procesie produkcyjnym? 
KG: Norm jakościowych jako takich nie ma. Przy wyrobach produkcji 
ręcznej staramy się, aby w całym procesie produkcyjnym kafel miał wy-
soką jakość techniczną i wizualną. Kalibracja każdego kafl a jest kon-
trolowana. Kafl e są szlifowane, a różnica wymiarowa między poszcze-
gólnymi egzemplarzami nie powinna przekraczać 1 mm. Oznacza to, że 
w przypadku ręcznej produkcji należy trzymać się żelaznych zasad przez 
cały czas. Kafel musi być równy, posiadać swoje parametry cieplne, czyli 
rozprowadzać energię cieplną. Tego należy przestrzegać. 

WS: Jakie techniki montażowe przy wznoszeniu kominków i pie-
cokominków stosują współpracujący z  Wami zdunowie? Tra-
dycyjne, oparte na zaprawach glinianych, czy też nowoczesne, 
wykorzystujące zaprawy montażowe ogniotrwałe, dostępne już 
w sprzedaży?
KG: Zdecydowanie zaprawy tradycyjne, gliniane, które mają właściwo-
ści ogniotrwałe. Odpowiednio przygotowane i zrobione są najlepszymi 
zaprawami, nie ma lepszych. Z ich stosowaniem wiąże się jednak wiele 
trudności. Glina nie jest spoiwem hydraulicznym.

WS: Czyli, tak jak wapno, potrzebuje wody tylko do przygoto-
wania zaczynu?
KG: Właśnie tak, glina nie wiąże się z wodą i proces jej utwardzenia prze-
biega powoli, podobnie jak tok prac. Natomiast gotowe zaprawy klejo-
we ogniotrwałe utwardzają się i wiążą bardzo szybko, lecz nie posiadają 
takich właściwości kompensujących naprężenia co odchudzona glina. 
Mocno łączą poszczególne elementy lica kominka lub pieca. Przy nie-
wielkich temperaturach nie jest to tak widoczne, natomiast podczas na-
grzania pieca w krótkim czasie występują wysokie naprężenia termiczne, 
z jakimi niektóre wyroby ceramiczne mogą sobie nie poradzić i zwyczaj-
nie pęknąć. Mówimy tu o tzw. budowaniu kominków kumulacyjnych, 
z dużym zasobem energii cieplnej. Te, które gromadzą energię, następnie 
oddają ją przez kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt godzin, promieniując 
swym ciepłem równomiernie. 

WS: W celu udoskonalenia zapraw glinianych lub szamotowych 
należy dodać niewielką ilość cementu portlandzkiego. Czy rów-
nież to stosujecie?
KG: Tak, to jest dobry sposób, szczególnie przy piecach o większych kon-
strukcjach lub w przypadku pieców chlebowych. Nasi zaprzyjaźnieni zdu-
nowie dodają nawet do swoich zapraw małą ilość kleju ATLAS Plus. 

WS: Zaskoczył mnie Pan. Rozumiem, że w ten sposób chcą przy-
spieszyć wykonywane prace?
KG: Tak, ale w niewielkim stopniu. Wówczas cement jako spoiwo wią-
że, pozwalając na prowadzenie bardziej konstrukcyjnych i  szybszych 
prac. Dobrze byłoby, gdyby ATLAS wyprodukował zaprawę glinianą 
do wypełnienia. To musi być masa dobrze utarta na młynach kulo-
wych, która skumuluje i nagromadzi energię cieplną w kafl u. Myślę, że 
technolodzy z pewnością by sobie poradzili. Podczas pobytu w Austrii 
w Welss widziałem, że tamtejsi montażyści nie wypełniają wewnętrz-
nego środka kafl a, pomniejszając tym samym akumulator cieplny. Kleją 
je wyłącznie na zaprawach klejowych, a tym samym zatracają sztukę 
zduńską. Szkoda.

1 Biskwit – 1) wyrób ceramiczny jednokrotnie wypalony, przed nało-
żeniem szkliwa; 2) dwukrotnie wypalany, lecz nie pokryty glazurą de-
koracyjny wyrób porcelanowy o białej, matowej powierzchni i lekko 
przeświecającym czerepie.

Wiesław
Skok 
Grupa ATLAS

Rozmawiał:

Fot. 4. Kafl arnia w Radomsku, mimo pięknej tradycji nie ucieka od 
współczesności, czyli aranżacji asortymentu ceramicznego dosto-
sowanego do współczesnego wystroju wnętrz. Stąd w ofercie taka 
różnorodność.
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wykonywania podłóg

Na początek proponujemy małe uporządkowanie podstawo-
wych informacji na temat podłóg w  budynkach. Bardziej 
szczegółowe informacje na ten temat były już przedstawione 
w artykule Waldemara Bogusza w numerze 5/2013 „ATLA-

SA fachowca”. Zdefi niujmy więc kilka podstawowych pojęć, które 
będą pojawiać się w najbliższych kilku artykułach z tego cyklu. 

 Podłoga jest poziomym elementem budynku, stanowiącym 
górną część stropu, podbudowy lub podłoża gruntowego. Składa się 
z kilku warstw pełniących w tym układzie różne funkcje, począwszy od 
wytrzymałościowych związanych z przenoszeniem obciążeń użytkowych, 
poprzez izolacyjne, wynikające z konieczności zapewnienia izolacyjności 
cieplnej, akustycznej i przeciwwilgociowej, aż po dekoracyjne i użytkowe. 

 Jedną z warstw podłogi jest posadzka, wierzchnia, użytkowa 
i dekoracyjna warstwa podłogi, po której się chodzi, jeździ, ustawia 
na niej meble itd. Posadzką są zatem wszystkie wykładziny pod-
łogowe – płytki ceramiczne, materiały drewniane lub drewnopo-
chodne (panele, deska podłogowa, parkiet) oraz wykładziny dywa-
nowe, PVC, materiały epoksydowe itp. Posadzką może być również, 
zwłaszcza w pomieszczeniach gospodarczych, warstwa betonu lub 
zaprawy cementowej ułożona bezpośrednio na podłożu. 

 Posadzka układana jest na warstwie podkładu podłogowego, 
czyli warstwie podłogi znajdującej się pomiędzy podłożem (stropem 
lub podbudową) a  posadzką. Zadaniem podkładu podłogowego 
jest podniesienie poziomu podłogi w pomieszczeniu oraz nadanie 
powierzchni odpowiedniego wyprofi lowania (spadku lub po-
ziomu) i równości umożliwiającej ułożenie warstwy posadzki.

RODZAJE PODŁÓG
Najbardziej ogólnym podziałem rodzajów podłóg w tym zakresie 
jest podział na podłogi wielowarstwowe (Rys. 1) oraz podło-
gi jednowarstwowe (Rys. 2).

 Podłoga jednowarstwowa to rozwiązanie, w którym podłoga 
utworzona jest poprzez zastosowanie tylko jednej warstwy materiału, 

Przed Wami nowy cykl artykułów, który na kilka odcinków zagości na 
łamach magazynu. Tym razem zajmiemy się tematem podłóg
– będziecie mogli przeczytać zarówno o kwestiach teoretycznych, 
porządkujących wiedzę na temat podłóg i pomagających 
w prawidłowym doborze poszczególnych warstw, jak i praktycznych, 
związanych z technologią wykonywania prac posadzkarskich. 

np. betonu lub posadzki cementowej, ułożonej bezpośrednio na pod-
łożu. Warstwa ta jednocześnie nadaje podłodze odpowiednią płasz-
czyznę w pomieszczeniu i stanowi jej zewnętrzną, użytkową warstwę.

podłoga

posadzka 
– płytki 
ceramiczne

podkład 
podłogowy

izolacja termiczna / 
akustyczna

konstrukcja nośna
- strop

zaprawa klejąca

warstwa ochronna

paroizolacja

podłoże

 Rys. 1. Podłoga wielowarstwowa – układ konstrukcyjny. 
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 Podłoga wielowarstwowa – złożony układ konstrukcyj-
ny, w  którym podłogę tworzy kilka kolejno ułożonych warstw 
z  różnych materiałów. Podłoga wykonywana jest na podłożu, 
które ma funkcję konstrukcyjną – może to być strop budynku, 
ewentualnie podłoże gruntowe. Na tej warstwie wykonuje się 
pierwszą warstwę podłogową, niwelującą nierówności podłoża, 
wstępnie profi lującą poziom podłogi, ewentualnie nadającą jej 

Sebastian 
Czernik 
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 Podkład na warstwie oddzielającej (rozdzielnej) wykonywany jest 
na warstwie pośredniej, która całkowicie i na całej powierzchni oddziela 
nową warstwę podkładu od istniejącego podłoża. Warstwą oddzielającą 
może być izolacja przeciwwilgociowa lub np. folia polietylenowa 
PE o grubości min. 0,2 mm. Ten układ często stosuje się podczas remon-
tów, w sytuacjach gdy istniejące podłoże nie ma odpowiedniej nośności 
umożliwiającej wykonanie nowej warstwy podłogowej, jest zbyt słabe, 
trwale zabrudzone np. pozostałościami po klejach do płytek PVC, itp. 
Ponieważ warstwa nie jest trwale związana z elementami konstrukcyjny-

niewielki spadek (np. w pomieszczeniach mokrych). Z reguły war-
stwą o tym charakterze jest beton lub płyta żelbetowa. Kolejną 
warstwą, zależnie od tego czy mamy do czynienia z podłogą na 
gruncie, czy też na stropie, jest izolacja przeciwwilgociowa lub 
paroizolacja, na której układa się warstwę izolacji termicznej/
akustycznej. Aby zabezpieczyć warstwę izolacyjną przed wnik-
nięciem wody technologicznej z kolejnej warstwy podkładu pod-
łogowego, konieczne jest zastosowanie warstwy ochronnej 
(np. z grubej folii budowlanej PE 0,2 mm). Następną warstwą jest 
wspomniany podkład podłogowy, który można wykonać z ma-
teriałów cementowych lub anhydrytowych (w  pomieszczeniach 
suchych). Podkład nadaje podłodze poziom zbliżony do wyma-
ganego w  pomieszczeniu, stanowi też podłoże pod posadzkę, 
musi być zatem odpowiednio równy. Jeśli takiej równości nie 
zapewnia, konieczne jest wówczas zastosowanie jeszcze jednej, 
dodatkowej cienkiej  warstwy, tzw. wygładzającej. 

UKŁADY KONSTRUKCYJNE PODŁÓG
Drugim podziałem podłóg jest podział ze względu na układ kon-
strukcyjny, w którym podłoga jest wykonywana. Możemy tutaj mówić 
o podłodze, w której podkład podłogowy jest związany z podłożem, 
wykonany jest na warstwie oddzielającej lub w układzie pływającym.

 Podkład związany z  podłożem (zespolony) to układ 
konstrukcyjny, w  którym warstwa nowego materiału na ca-
łej powierzchni bezpośrednio styka się z  istniejącym podłożem 
(stropem, warstwą betonu). Minimalna grubość podkładu zwią-
zanego z  podłożem uzależniona jest od rodzaju stosowanego 
materiału, zawsze należy o  tym pamiętać podczas doboru ma-
teriału. Przykładowe rozwiązanie tego typu układu przedstawio-
ne jest na rysunku nr 3. Jako podkład podłogowy przewidziane 
jest zastosowanie szybkoschnącego podkładu cementowego (np. 
ATLAS Postar 20), w warstwie o grubości 20 mm.

 Rys. 2. Podłoga jednowarstwowa – układ konstrukcyjny. 

podłoga

posadzka
- zaprawa 
cementowa

konstrukcja 
nośna

podłoże 
gruntowe

podłoże

2
 Rys. 3. Podkład podłogowy związany z podłożem – układ konstrukcyjny. 
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podłoga

podłoże

ATLAS 
POSTAR 20, 
grubość
20 mm

konstrukcja 
nośna - strop

 Rys. 4. Podkład podłogowy na warstwie oddzielającej 
 – układ konstrukcyjny. 

4

podłoga

podłoże

ATLAS 
POSTAR 40, 
grubość
35 mm

folia PE 
grubość 
0,2 mm

konstrukcja 
nośna - strop



Szkoła wykonywania podłóg

3

mi budynku, musi tworzyć rodzaj samonośnej płyty umożliwiającej nor-
malną eksploatację pomieszczeń. Zalecana minimalna grubość warstwy 
podkładu w tym układzie konstrukcyjnym to 35 mm. Przykładowe roz-
wiązanie tego typu układu przedstawione jest na rys. nr 4. Na warstwie 
oddzielającej z grubej folii polietylenowej PE przewidziano użycie ATLAS 
Postar 40, warstwą o grubości 35 mm.

 Podkład pływający wykonywany jest na warstwie izolacji ter-
micznej i/lub akustycznej ułożonej na podłożu. Warto pamiętać, 
że w stosunku do przegród budowlanych, jakimi są stropy i pod-
łogi na gruncie, oprócz wymagań konstrukcyjnych związanych 
z bezpieczeństwem użytkowania, muszą być także uwzględnio-
ne aspekty związane z izolacyjnością cieplną i izolacyjnością 
akustyczną (istotne zwłaszcza w budynkach wielorodzinnych). 
Wymagania te zapisane są w Rozporządzeniu Ministra Infrastruk-
tury z 12 kwietnia 2002 r. w  sprawie warunków technicznych, 
jakim powinny odpowiadać budynki i  ich usytuowanie (Dz.U. 
nr 75, poz. 690, z późn. zm.). Aby spełnić wymagania pod tym 
względem (Tab. 1), konieczne jest użycie materiału termoizola-
cyjnego w postaci podłogowych płyt styropianowych, płyt z po-
listyrenu ekstrudowanego XPS lub specjalnych, utwardzonych 
płyt z wełny mineralnej. Muszą być użyte materiały specjalnie 
przeznaczone na podłogi, nie można użyć np. styropianu fa-
sadowego, warstwa izolacji termicznej na podłogę musi mieć wy-
maganą dla takiego zastosowania ściśliwość. Grubość warstwy 
izolacji powinna wynikać z obliczeń i aktualnie obowiązujących 
przepisów (Tab. 1). Na ułożonej izolacji termicznej/akustycznej 
układa się warstwę ochronną (gruba folia polietylenowa 0,2 mm) 
i wykonuje podkład podłogowy. Warstwa podkładu pływające-
go pełni tutaj rolę płyty dociskowej i warstwy usztywnia-
jącej pod ostateczną warstwę posadzkową. Minimalna grubość 
podkładu pływającego to 40 mm. Przykładowe rozwiązanie tego 
typu układu przedstawione jest na rysunku nr 5. Na podłodze na 
gruncie przewidziano użycie samorozlewnej posadzki cemento-
wej ATLAS Postar 100, warstwą o grubości 40 mm.

Szczególnym przypadkiem podłogi w układzie pływającym jest pod-
kład grzewczy – to układ konstrukcyjny, w którym w warstwie pod-
kładu umieszczone są elementy grzejne systemu ogrzewania podło-
gowego. W przypadku ogrzewania wodnego będą to rury grzejne, 
w przypadku ogrzewania elektrycznego kable grzewcze. Elementy 
grzejne mogą być w różny sposób umieszczone w warstwie pod-
łogi, mogą znajdować się na warstwie izolacji termicznej lub tylko 
w przekroju podkładu (z otuliną). Z uwagi na konieczność zapew-
nienia jak największej sprawności grzewczej ogrzewania, konieczne 
jest zastosowanie izolacji termicznej, która zapobiegnie stratom 
ciepła do strefy zewnętrznej. Na rysunku nr 6 przedstawione jest 
przykładowe rozwiązanie podkładu pływającego z  instalacją wod-
nego ogrzewania podłogowego. Rury grzewcze są umieszczone 
w  warstwie samopoziomującego podkładu podłogowego ATLAS 
Sam 150 o grubości 60 mm. Zachowano zalecaną, minimalną gru-
bość warstwy podkładu nad elementami grzewczymi, tj. 35 mm. 

 Podłoga na gruncie. We współczesnym budownictwie nowe 
budynki wznosi się zazwyczaj jako budynki niepodpiwniczone, 
zatem podłoga na gruncie jest wówczas jednocześnie podłogą 
pomieszczeń mieszkalnych. Prawidłowy układ warstw przedsta-
wiony jest na rysunku nr 7. Na podłożu gruntowym ułożona 
jest zagęszczona podsypka z  piasku, której zadaniem jest 

Rodzaj przegrody i temperatura 
w pomieszczeniu

I 2014 I 2017 I 2021*

podłoga na gruncie
przy ti > 16˚C 
przy 8˚C< ti ≤ 16˚C
przy ti < 8˚C

0,3
1,2
1,5

0,3
1,2
1,5

0,3
1,2
1,5

stropodachy i stropy pod 
nieogrzewanymi poddaszami lub 
nad przejazdami 
przy ti > 16˚C
przy 8˚C < ti ≤ 16˚C
przy ti < 8˚C

0,2
0,3
0,7

0,18
0,3
0,7

0,15
0,3
0,7

stropy nad pomieszczeniami 
nieogrzewanymi i zamkniętymi 
przestrzeniami podpodłogowymi
przy ti > 16˚C
przy 8˚C < ti ≤ 16˚C
przy ti < 8˚C

0,25
0,3
1,0

0,25
0,3
1,0

0,25
0,3
1,0

stropy nad ogrzewanymi 
pomieszczeniami podziemnymi
i stropy międzykondygnacyjne
przy ti > 16˚C
przy 8˚C < ti ≤ 16˚C

przy ti < 8˚C

1,0
bez wyma-

gań
0,25

1,0
bez wy-
magań
0,25

1,0
bez wy-
magań
0,25

ti - temperatura pomieszczenia ogrzewanego 

 Tab. 1. Wymagania izolacyjności cieplnej dla wszystkich rodzajów 
 budynków. 

Współczynnik
przenikania ciepła U(max)

ATLAS PLUS

ATLAS POSTAR 
100 gr. 40 mm

płytki 
ceramiczne

folia PE
grubość
0,2 mm

folia PE
grubość
0,2 mm

płyty 
styropianowe 
EPS T, gr. 50 mm

konstrukcja 
nośna - strop

podłoga

podłoże

 Rys. 5. Podkład podłogowy „pływający” – układ konstrukcyjny. 
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* Od I 2019 budynki użyteczności publicznej 



Szkoła wykonywania podłóg

4

 Rys. 8. Podłoga na stropie drewnianym – prawidłowy układ warstw. 

 Podłoga na stropie drewnianym. To rozwiązanie spotyka-
ne przede wszystkim w  budynkach modernizowanych. Specyfi ka 
budowy podłogi tego typu wynika z warunków pracy konstrukcji oraz 
rodzaju poszycia, którym są deski lub płyty drewnopochodne (np. z płyt 
OSB) – z tych względów na stropach drewnianych nie wykonuje się pod-
kładów w układzie związanym z podłożem. Prawidłowy układ warstw 
przedstawiony jest na rysunku nr 8; jest to przykład wykonania podłogi 
w pomieszczeniu mokrym z okładziną z płytek ceramicznych. Na stropie 
ułożona jest warstwa izolacji termicznej/akustycznej, zabezpieczona war-
stwą ochronną z foli PE grubości 0,2 mm, na której wykonano podkład 
podłogowy z ATLAS Postar 80 o grubości 40 mm. 

W następnym odcinku „Szkoły wykonywania podłóg”  
zapoznamy się z rodzajami podkładów podłogowych 
oraz poznamy zasady ich doboru, w zależności od 
rodzaju i przeznaczenia pomieszczeń.

ATLAS PLUS

płytki 
ceramiczne

folia PE
grubość
0,2 mm

folia PE
grubość
0,2 mm

płyty 
styropianowe 
EPS T, gr. 50 mm

konstrukcja 
nośna - strop

podłoga

podłoże

 Rys. 6. Podkład podłogowy „pływający”
 z ogrzewaniem  podłogowym – układ konstrukcyjny. 
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wyrównanie podłoża i  zapewnienie możliwości ułożenia ko-
lejnych warstw w równomiernej grubości, jednakowej na całej 
powierzchni podłogi. Kolejną warstwą jest warstwa fi ltracyj-
na, wykonana z  tłucznia, której zadaniem jest odcięcie pod-
ciągania wody gruntowej do warstw podłogowych. Na 
warstwie fi ltracyjnej układa się następnie warstwę ochronną 
z geowłókniny lub folii kubełkowej. Podsypka, warstwa fi ltracyj-
na i geowłóknina tworzą tzw. podbudowę na której wykonuje 
się właściwe warstwy podłogowe. Pierwszą z nich jest warstwa 
betonu lub płyta żelbetowa, stanowiąca warstwę nośną pod-
łogi. Na niej układa się izolację przeciwwilgociową, np. z dys-
persyjnej masy asfaltowo-kauczukowej Izohan IZOBUD WM, 
zabezpieczającą pomieszczenie przed wodą gruntową. Po wy-
konaniu izolacji przeciwwilgociowej, można wykonać warstwę 
izolacji termicznej – z płyt XPS, twardych płyt styropianowych, 
ewentualnie ze specjalnych płyt z wełny mineralnej, a następnie 
przystąpić do wykonania podkładu podłogowego np. z ATLAS 
Postar 80, w  układzie pływającym (tak jak opisano to wcze-
śniej).

1. Grunt rodzimy
2. Podsypka wyrównująca z piasku
3. Warstawa fi ltracyjna z tłucznia
4. Geowłóknina lub folia kubełkowa
5. Płyta betonowa lub żelbetowa
6.  Środek gruntujący IZOHAN IZOBUD WL (rozcieńczony z wodą 

1:1) + hydroizolacja IZOHAN IZOBUD WM
7. Izolacja termiczna bądź akustyczna
8. Folia PE
9. Podkład cementowy ATLAS POSTAR 80
10. Parkiet klejony do podłoża

7

1. Strop drewniany
2. Izolacja termiczna bądź akustyczna
3. Folia PE
4. Podkład cementowy ATLAS POSTAR 80
5. Hydroizolacja podpłytkowa ATLAS WODER E
6.  Klej ATLAS PLUS EXPRESS
7. Płytki gresowe i inne ceramiczne, wielkoformatowe
8. Fuga ATLAS ARTIS

8

 Rys. 7. Podłoga na gruncie – prawidłowy układ warstw. 

Wizualizacje 3D podłogi na gruncie 
oraz podłogi na stropie drewnianym 

przygotowano przy pomocy aplikacji DOM 
MARZEŃ, dostępnej na stronie

www.atlas.com.pl.
Zobacz aplikację 
DOM MARZEŃ: 

www.atlas.com.pl/dom

Zobacz aplikację 
DOM MARZEŃ: 

www.atlas.com.pl/dom

Zobacz aplikację 
DOM MARZEŃ: 

www.atlas.com.pl/dom
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Partner działu – fi rma RUBI – ufundowała dla trzech 
fachowców upominki w postaci zestawu krzyżyków 
dystansowych Twinfl ex.

Galerie MISTRZÓW  
Każdy lubi być dumnym ze swojej pracy. I każdy chyba lubi być chwalonym, szczególnie jeżeli 

w realizację włożył wiele trudu, czasu i czasami serca. Postanowiliśmy na łamach czasopisma takie 
perełki pokazać. Na początek wybrane z portalu www.atlasfachowca.pl trzy realizacje.   

Artur Kaczmarek:

Nieciekawe w swej istocie przejście podziemne stało się miejscem 
przyjaznym przechodniom i użytkownikom lokali, które w nim 
umieszczono. Docenić należy precyzyjne wykonanie detalu posadzki 
w formie róży wiatrów, w którym połączono materiał gresowy 
z elementami ze stali nierdzewnej oraz oprawami oświetleniowymi.
Interesujący efekt został uzyskany dzięki zastosowaniu refl eksyjnego 
materiału w centralnej części sufi tu, który wizualnie otwiera jego 
płaszczyznę oraz skupia uwagę na róży wiatrów. Ciekawe wykończenie 
ścian okładziną kamienną jest podkreślone przez dobór odpowiedniego 
oświetlenia kurtynowego, zamontowanego w sufi cie podwieszanym. 
Brak wyraźnego styku ściany z sufi tem i wydobywające się stamtąd 
światło nadaje przestrzeni lekkości i elegancji, mimo że zastosowany jako 
okładzina materiał jest ciężki i surowy.
Na uznanie zasługuje także to, że wykonawca świetnie poradził sobie 
z obróbką tego surowca, co widać wyraźnie na narożnikach i stykach 
z innymi materiałami. Całość zwraca uwagę i jest dobrą wizytówką 

dla wykonawcy i inwestora.

Maciej Grygorczuk 

Inwestycja: przejście podziemne w Białymstoku na skrzyżowaniu ulic 
Piłsudskiego/Sienkiewicza. Generalny wykonawca – Strabag. 
Powierzchnia: ok. 700 m2 okładzin na ścianach, 750 m2 posadzek, 
ponad 300 mb. schodów oraz ok. 150 m2 okładzin łupin na zewnątrz. 
Materiały: chemia budowlana fi rmy WiM.
Zakres prac: dozbrajanie ścian kołkami i siatką elewacyjną (tak, aby 
wełna, którą ocieplone zostały ściany lokali użytkowych miała większą 
wytrzymałość i była w stanie utrzymać ciężar okładziny z łupka). Mon-
taż okładzin na ścianach i posadzkach. 
Co było najtrudniejsze: wykonanie okładzin zewnętrznych wejść do 

przejścia podziemnego. Bryły te przypominają nieco łupiny orzecha. 
Nie dość, że patrząc z góry mają kształt elipsy, to jeszcze z boków kąt 
nachylenia ścian od pionu wacha się 90-30 st. Wykonanie okładzin ta-
kiej bryły z płytek w formacie 30x60 stanowiło wyzwanie. Wybrnęliśmy 
z tego trudnego tematu, dzieląc bryłę na setki małych płaszczyzn w 
kształcie trójkątów – niczym jubiler szlifujący diament do wymaga-
nego kształtu. To moje rozwiązanie – nikt, nawet projektant, nie miał 
pomysłu, jak to zrobić. Wykonanie rozety było względnie proste. Naj-
więcej problemów dostarczyło nam dowiezienie pociętych elementów 
w całości na budowę oraz montaż i późniejsze zabezpieczenie ich tak, 
aby nie uszkodzić – ramiona gwiazdy zrobione są z dwóch gatunków 
3-centymetrowej grubości kamienia, elementy końcowe ramion to 
szpice długości ok. 60-80 cm i szerokości od 0 mm do 8 cm. Trochę 
problemów dostarczyło nam też przyklejenie ich tak, aby były w jednej 
płaszczyźnie i zachowywały odpowiednie spadki z korytarzami, które 
były kilka metrów dalej. Dużo czasu zajęło mi też wykonanie docinek 
wzoru płyt posadzkowych do rozety. Praca była bardzo żmudna, 
ponieważ każde cięcie musiałem oznaczać oddzielnie i jeżeli zaszła po-
trzeba, dopracowywać szlifi erką o kilka mm. Jeżeli ktoś jest zaintereso-
wany, to zapraszam z suwmiarką – wszędzie fugi 1,5 mm. Kamienie na 
rozetę wycinane Waterjetem. 
Termin: 17 września – 19 grudnia 2013 r. 

Realizacje oceniał
Artur Kaczmarek – architekt, 
projektant wnętrz, prowadzi własną 
pracownię projektową w Poznaniu.

Maciej Grygorczuk

Zobacz więcej zdjęć realizacji 
tego wykonawcy na portalu: 
www.atlasfachowca.pl/maciej.
grygorczuk/maciejgrygorczuk

GALERIE MISTRZÓWRealizacje fachowców
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Artur Bartczak (nick: arturiso)

Inwestycja: była to druga praca zlecona przez tego inwestora i polega-
ła na wykonaniu projektu łazienki i jego realizacji. Sam projekt wykonał 
Radosław Dąbrowski, projektant, z którym pracujemy od wielu lat.
Powierzchnia: ok. 19 m2.
Co było najtrudniejsze: trudnym elementem do wykonania było 
zrobienie brodzika z płytek podłogowych drewnopodobnych z mon-
tażem odpływu liniowego, gdyż znajdowało się tam ogrzewanie 
podłogowe i miejsce na okrągły brodzik przewidziany w trakcie bu-
dowy domu.
Dodatkowo zainstalowaliśmy ogrzewanie podłogowe elektrycz-
ne w miejscach poruszania się po łazience, gdy nieużywany jest piec 
w kotłowni.
Materiały: m.in. klej ATLAS Plus Mega, Hydroizolacja ATLAS Woder 
W, ATLAS Rapid, płytki producentów: Jasba (dekoracyjne szlaczki –
dwa rzędy na ścianach, mozaika 1 cm x 1 cm), Paradyż (płytki pod-
łogowe drewnopodobne). 
Termin: przełom kwietnia i maja 2013 r. 

Partner działu – fi rma RUBI – ufundowała dla trzech 
fachowców upominki w postaci zestawu krzyżyków 

dystansowych Twinfl ex.

Artur Kaczmarek:

Pomieszczenie jest ciepłe, jasne, stylowe, a zarazem bardzo nowoczesne. 
Interesujący efekt  został uzyskany dzięki zestawieniu różnorodnych 
płaszczyzn o  tym samym kolorze, ale innej fakturze. Gładka, perłowa 
powierzchnia dekoracyjnego stiuku, płytki ceramiczne z przestrzennym 
motywem fali oraz luźno wysypane otoczaki tworzą dopełniającą się 
całość. Wyraźna faktura płytek została dodatkowo podkreślona przy 
pomocy bocznego światła, które wpada do pomieszczenia przez wąskie 
okno znajdujące się przy umywalce. Takie oświetlenie dobrze uwypukla 
fakturę materiału, ale także demaskuje wszystkie niedociągnięcia 
i krzywizny powstałe podczas montażu. Tu jednak widać, że fachowiec 
poradził sobie doskonale.

Ograniczenie kolorystyczne do trzech barw: kremowej na ścianach, 
jasnego toffi  na podłodze i  ciemnej czekolady na elementach 

drewnianych sprawiło, że całość jest przemyślana i spójna.

Artur Bartczak z ojcem, 
z którym pracuje na co dzień

Realizacje fachowcówGALERIE MISTRZÓW

Zobacz więcej zdjęć realizacji 
tego wykonawcy na portalu: 
www.atlasfachowca.pl/artur.
bartczak/arturiso
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Materiały: płytki – kolekcja „Braid” Tubądzin – zakupione przez inwestora 
w zaprzyjaźnionym salonie łazienek „WABUD” w Inowrocławiu. Chemia 
budowlana m.in. ATLASA.     
Zakres prac: w łazience oprócz położenia glazury należały do nas: mon-
taż zestawu podtynkowego wraz z zabudową, wykonanie blatu pod umy-
walki, wykonanie ścianki-półki, montaż wanny wraz z armaturą, odpływu 
liniowego, kabiny prysznicowej, armatury, grzejnika, umywalek, miski ustę-
powej. Dodatkowo mieliśmy do poszpachlowania i pomalowania sufi t 
i ściany, naklejenie fototapety z widokiem na latarnię morską oraz wyko-
nanie belki nad umywalkami. Półki za wanną wykonaliśmy z gazobetonu, 
zestaw podtynkowy zabudowaliśmy płytami g-k wodoodpornymi, 
zrobiliśmy blat po umywalki z płyty budowlanej i zamontowaliśmy odpływ 
liniowy. Oprócz zalania odpływu liniowego musieliśmy dolać 0,5 m2 bra-
kującej posadzki przy wannie Emulsją Elastyczną ATLASA wraz z posadzką 
szybkosprawną ATLAS Postar 80. Zabudowę geberytu zagruntowaliśmy 
Cerplastem, a ściany i sufi t Uni-Gruntem. Hydroizolację w strefi e prysznico-
wej oraz wannowej wykonaliśmy Woderem DUO z wykorzystaniem taśmy 
Hydroband. Do szpachlowania ścian i sufi tu użyliśmy gładzi cementowej 
Optimus, a pomalowaliśmy farbą przeznaczoną do łazienek. Wannę po 
łuku zabudowaliśmy, używając, tak jak do blatu pod umywalki, płyty bu-
dowlanej. Płytki ceramiczne, mozaika oraz dekory na ścianach zostały przy-
klejone na klej Elastyk, a posadzka na klej rozpływny ATLAS Plus Mega. 
Do fugowania użyliśmy fugi ATLAS Artis w trzech kolorach. Takim małym 
utrudnieniem było wykonanie spadku w części kabinowej, ponieważ  od-
pływ można było zamontować tylko 5mm poniżej posadzki, na której nie 
został wykonany spadek. Te 5 mm posadzki zeszlifowaliśmy w stronę od-
pływu liniowego, aby uzyskać minimalny spadek pod hydroizolację, jed-
nakże to było trochę za mało i tu pomógł nam uzyskać większy spadek klej 
grubowarstwowy ATLAS Plus Mega, na którym została ułożona posadzka.
Termin: wrzesień 2013 r. 

Partner działu – fi rma RUBI – ufundowała dla trzech 
fachowców upominki w postaci zestawu krzyżyków 
dystansowych Twinfl ex.

Jarosław Wiśniewski (nick: Jarek)

Inwestycja: domek jednorodzinny w Inowrocławiu na osiedlu Bajka, 
gdzie do wykonania były: glazura w kuchni, część salonu, przedpokój, 
toaleta dla gości, pralnio-suszarnia oraz łazienka. Dzięki nieposzlakowanej 
opinii, referencjom na portalu Atlas Fachowca, temu, że jesteśmy (wraz 
z Adamem Wiśniewskim – przyp. red.) Autoryzowanymi Glazurnikami 
ATLASA oraz ubezpieczeniu OC, klient wybrał naszą fi rmę. Aranżację ła-
zienki zaprojektowała Anita Padyjasek.
Powierzchnia: łazienka o powierzchni 14,75 m2 na poddaszu.  

Artur Kaczmarek:

Ciekawie zaprojektowana łazienka. Zdjęcia z galerii wykonawcy dobrze 
prezentują przebieg prac i detale, dzięki czemu możemy docenić 
modelowo zainstalowane odwodnienie liniowe, precyzyjnie docięte 
spadki posadzki brodzika oraz wykonaną izolację przeciwwodną pod 
płytkami w formie folii w płynie.
Na uwagę zasługuje przedzielenie pomieszczenia ścianką z umywalkami, 
która sprawia, że łazienka stała się atrakcyjniejsza, choć przegroda 
zabiera część naturalnego światła i konieczne będzie wprowadzenie 
oświetlenia sztucznego. Ta sama ścianka dała jednak możliwość 
wydzielenia niemal odrębnej strefy kąpielowej, co zapewni użytkownikom 
większą intymność i przytulność w dużym wnętrzu.
Szara barwa płytek została umiejętnie przełamana mocnymi akcentami 
kolorystycznymi w formie dekorów. Szczególnie ciekawy efekt tworzą 
linie dekoracyjne załamujące się w narożniku prysznica i wypełniające nisze.
Dobre dopełnienie całości stanowi zastosowana fototapeta związana 

tematycznie z wodą, a kolorystycznie i grafi cznie współgrająca 
z aranżacją łazienki.

Jarosław i Adam Wiśniewscy

GALERIE MISTRZÓWRealizacje fachowców

Zobacz więcej zdjęć realizacji 
tego wykonawcy na portalu: 
www.atlasfachowca.pl/jaroslaw.
wisniewski/jarek
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Inwestor zadał nieśmiałe pytanie: „Czy jest możliwe, aby w piw-
nicy wyodrębnić część mieszkalną, poza garażem, kotłownią 
i spiżarnią?”. Moja pozytywna odpowiedź ucieszyła go i dała do 
myślenia: jak tu zagospodarować przestrzeń? A ja dostałem ko-

lejne zadanie – dostosowania jej do potrzeb i wymagań inwestora.

Ścianki działowe, zabudowy i tynki zostały skute już wcześniej i ściany 
konstrukcyjne „oddawały” wilgoć w piwnicy. Rozpocząłem więc prace 
izolacyjne fundamentu od zewnątrz. Odkopanie go było utrudnione, po-
nieważ płyta tarasowa znajdowała się około 70 cm nad poziomem ziemi. 
Po izolacji nie było śladu na fundamencie i brakowało wyrobionych faset 
na ławach (a po co? – pewnie stwierdził murarz lata temu). 

W piwnicy potwierdziło się to, co wcześniej już zauważyłem – wy-
lewka, grubości od 12 do 20 cm, w całości wylana bezpośrednio 
na humus, zmieszana była z tłuczniem cegły, woda nigdy z niej nie 
odparowywała. Naruszona została główna zasada wykonywania po-
sadzki na gruncie: odcięcie i uniemożliwianie kapilarnego podciąga-
nia wody w strukturę wylewki. Żadna hydroizolacja w przyszłości nie 

DOM
PEŁEN NIESPODZIANEK  

Zatrzymać wodę
Często spotykam się ze stwierdzeniem, że piwnica przeznaczona jest tylko na cele gospodarcze. 

Czy aby na pewno? Przecież można z niej zrobić część mieszkalną lub pokój do wypoczynku. 
Przecież to taka jak inne część domu, z tym jednak zastrzeżeniem, że musi być szczególnie dobrze 

wyizolowana termicznie i przeciwwilgociowo. Właśnie tego i nie tylko dotyczy drugi artykuł 
poświęcony mojej inwestycji.

Aleksandr 
Posled 
(nick na portalu 
www.atlasfachowca.pl: 
Alexi)

zagwarantuje zatrzymania dyfuzji pary wodnej i skraplania się jej na 
powierzchni posadzki. Zanim ruszyły dalsze prace izolacyjne, swoją 
pracę wykonali hydraulicy: poprzednie instalacje kanalizacyjne były 
w opłakanym stanie. Świadomość tego, że instalacja przeznaczona 
jest na dłuższy czas użytkowania, nakazywała sprawdzić nawet naj-
drobniejszy szczegół przed wykonaniem posadzki, bowiem naprawa 
błędu popełnionego na tym etapie wiąże się z poważnym remontem 
w przyszłości.

Następnie oczyściłem ławę, uzupełniłem ubytki i zaizolowałem ją asfal-
towo-kauczukową masą dyspersyjną. Jako termoizolator zastoso-
wałem keramzyt o granulacji 8-10, do wysokości ławy (około 40 cm 
grubości), zagęszczony i przelany mleczkiem cementowym. Uzyskałem 
w tym przypadku dwie korzyści: termoizolację i brak podciągania kapilar-
nego wody. Folia PE 0,2 podwójna to już oczywistość. W związku  z tym, 
że połowa piwnicy miała być częścią mieszkalną, wykonałem ogrzewanie 
podłogowe. W strefi e garażowej wylewkę wzmocniłem zbrojeniem (siat-
ka z oczkiem 10x10 cm). Materiał, który wykorzystałem do wyko-
nania posadzki, to ATLAS Postar 80.

Cz.2

Fot. 1. Usadowienie wylewki (pozostała część widoczna pod scho-
dami) i schodów w piwnicy. Widać brak izolacji i... zdrowego rozsąd-
ku. Zauważalne są natomiast ślady po izolacji ławy fundamentowej. Fot. 2. Ogrzewanie podłogowe, folia PE 0,2.

Sztuka budowaniaEDUKACJA



41

Po wykonaniu prac izolacyjnych wewnętrznych przyszła pora na izolację 
zewnętrzną fundamentu po wyrobieniu faset i uzupełnieniu ubytków, 
masą asfaltowo-kauczukową. Ściana została zabezpieczona folią kubeł-
kową (folia stanowi warstwę ochronną, a nie izolację przeciwwilgocio-
wą), a wykop zasypany keramzytem (szerokość wykopu prawie 100 cm 
dawała pewność, że ściana nie przemarznie, również została wyelimino-
wana możliwość kapilarnego podciągania wody do ściany).

Ważną częścią składową tej inwestycji jest wentylacja. W  tym przy-
padku na 14 otworów wentylacyjnych był czynny tylko jeden 
przewód: o zgrozo – spalinowy do pieca! Połowa przewodów była 
zamurowana, druga połowa niedrożna lub zajęta przez ptactwo. Przy 
tym wszystkim poprzedni właściciel posiadał protokół przeglądu komi-
niarskiego, nie mając nawet protokołu inwentaryzacji kominów. Odkry-
łem nawet, że z wentylacji próbowano zrobić komin dymowy pod 
kominek... Cale szczęście, że „zakrztusił” się i przestano go używać, co 
nie przeszkadzało kominiarzowi podpisać protokołu przeglądu! Wskazu-
je to na skalę bylejakości kominiarza, wydawałoby się tak ważnego dla 
bezpieczeństwa ludzi zawodu. Po inwentaryzacji i odtworzeniu przewo-
dów wszystko zostało przywrócone do normalnego funkcjonowania.

Odkryłem więcej niespodzianek: gdybym chciał je opisać, nie wystarczyło-
by miejsca w całej gazecie. Najważniejsze czekają na fi nał: wzmocnienie 
i tynkowanie ścian oraz przerobienie tarasów. Taras na drugim piętrze to 
też nie lada wyzwanie, bowiem woda przesiąka przez ściany od sąsiadów 
i ciągle stoi na płycie stropowej (to są tarasy nad pomieszczeniem ogrze-
wanym). Pewnie bez iniekcji się nie obejdzie, bo wątpię, by sąsiad zechciał 
naprawić swój taras...

Tak więc CDN...

Fot. 3. Keramzyt zagęszczony i gotowy, aby „trzymać” ciepło.

Fot. 5. Tu kiedyś próbowano zrobić komin dymowy dla kominka, 
jeden z otworów został w ogóle zamurowany (wentylacja piwnicy 
sąsiada). Odtworzony z pomocą rury spiro, po lewej stronie już po 
wzmocnieniu siatką i klejem.

Fot. 4. W strefi e garażowej podkład został wzmocniony zbrojeniem 
(siatka z oczkiem 10x10 cm). Materiał, który wykorzystałem do 
wykonania posadzki to ATLAS Postar 80 wylewany za pomocą mixo-
kreta. Próba uderzenia młotem wykonana po 10 godz. od momentu 
wykonania pracy.

naprawić swój taras...

Tak więc CDN...

Więcej zdjęć  
w mojej galerii i wątku 

„Perełki z lat ubiegłych” na 
portalu www.atlasfachowca.pl 
Zapraszam do komentowania.

ZAPRASZAM DO LEKTURY KOLEJNEGO NUMERU, 
W KTÓRYM ZNAJDZIECIE CIĄG DALSZY PRZYGÓD 
Z DOMEM PEŁNYM NIESPODZIANEK I RELACJĘ 
Z BIEŻĄCYCH ETAPÓW PRAC REMONTOWYCH.

EDUKACJASztuka budowania



Wiemy już, że nowoczesne brodziki posadzkowe przezna-
czone są do stosowania w kabinach prysznicowych i na-
tryskach oraz innych miejscach odpływu wody licujących 
się z posadzką. Doskonale sprawdzają się w łazienkach czy 

pokojach kąpielowych. Ich zastosowanie pozwala na uzyskanie efektu 
większej przestrzeni oraz zapewnia swobodę w aranżacji łazienki 
i innych miejsc, w których mogą być zabudowane. Brak barier oraz wyso-
ka wytrzymałość na nacisk sprawiają, że brodziki doskonale nadają się do 
zastosowania w prysznicach lub natryskach przystosowanych do potrzeb 
osób starszych lub/i poruszających się na wózkach inwalidzkich.

TECHNOLOGIA WYKONANIA
PRZYGOTOWANIE PODŁOŻA
1  W miejscu montażu brodzika wykonać w wylewce betonowej otwór 
w formacie odpowiadającym kształtowi i wymiarom brodzika. Jeżeli decyzja 
o zainstalowaniu brodzika zapadła jeszcze na etapie projektowania, pod-
czas wykonywania posadzki cementowej mamy możliwość pozostawienia 
przestrzeni niewypełnionej betonem w miejscu, w którym brodzik ma być 
zamontowany (Fot. 1).

NOWOCZESNE
BRODZIKI POSADZKOWE

Jak prawidłowo zamontować brodzik 
posadzkowy? Jakie materiały zastosować? 

Poznaliśmy już budowę i właściwości 
materiałów, czas więc na instrukcję montażu.  
Z czego składa się syfon? Jakie są elementy 

płyty brodzikowej? 
Część II

Paweł
Lisiński
WiM

Właściwości i budowa 
materiałów zastoso-
wanych w brodzikach 
posadzkowych zostały 
omówione w poprzed-
nim numerze gazety 
(5/2013, grudzień). 

MONTAŻ SYFONU
1  Płytę brodzikową umieścić w  miejscu przewidzianego zain-
stalowania, sprawdzając dopasowanie wybrania w posadzce do 
wymiarów płyty i dokonując ewentualnej korekty (Fot. 2).

2  Następnie przez otwór odpływowy w płycie brodzikowej oznaczyć 
na podłożu miejsce wyjścia króćca, którym odpływ jest zakończony – 
jest to wystający od spodu płyty, metalowy element długości ok. 5 cm, 
którym płyta brodzikowa łączy się z syfonem (Fot. 3).

2  Wyprowadzona rura odpływowa powinna znajdować się poniżej 
poziomu posadzki na takiej wysokości, aby po podłączeniu do niej syfo-
nu posiadała nadal spadek w kierunku instalacji odpływowej.  

1

2

3
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3  W miejscu oznaczenia umieścić syfon w  taki sposób, aby otwór 
w górnej jego części znajdował się dokładnie w jednej osi z króćcem i aby 
elementy te bez przeszkód mogły się łączyć (Fot. 4). Górna część syfonu 
jest jednocześnie elementem dystansowym, regulującym wysokość syfo-
nu względem płyty brodzikowej i powierzchni posadzki. Dopasowuje się 
ją poprzez przycięcie jej piłką na odpowiednią wysokość (Fot. 5–6). 

4  Najwyższy punkt syfonu powinien znajdować się 4 lub 6 cm po-
niżej poziomu posadzki, w  zależności od grubości stosowanego 
brodzika (Fot. 7).

5  Kolejnym krokiem jest podłączenie syfonu do rury odpływowej. 
Aby zapobiec przesuwaniu się syfonu, należy ustabilizować go na 
podłożu zaprawą montażową. 

6  Po osadzeniu syfonu sprawdzić jeszcze raz, czy króciec odpływowy płyty 
brodzikowej znajduje się w jednej osi z otworem w elemencie dystanso-
wym syfonu oraz czy jest możliwe ich bezproblemowe połączenie.

7  Ważne! Próbę połączenia wykonujemy BEZ zamontowanego 
w  otworze pierścienia samouszczelniającego. Pierścień możemy 
umieścić w otworze dopiero po upewnieniu się, że elementy do siebie 
pasują. Najlepiej zrobić to bezpośrednio przed montażem końcowym. 

8   Przeprowadzić próbę szczelności syfonu, napełniając go wodą (Fot. 8).

9  Po sprawdzeniu dopasowania poszczególnych elementów oraz 
dokonanej próbie szczelności, uzupełnić zaprawą cementową do 
wysokości 4 lub 6 cm (w zależności od grubości stosowanego bro-
dzika) poniżej poziomu posadzki tak, aby widoczna była tylko górna 
powierzchnia elementu dystansowego syfonu (Fot. 9).

4

5

6

8

7

9
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MONTAŻ PŁYTY BRODZIKOWEJ
Do montażu płyty brodzikowej możemy przystąpić po wyschnięciu 
i związaniu uzupełniającej zaprawy cementowej (Fot. 10). 

Gdzie kupić?
Brodziki posadzkowe WIM Platte „walk in” można kupić na 
terenie całego kraju, w  wybranych punktach handlowych – 
salonach z  płytkami ceramicznymi, hurtowaniach materiałów 
budowlanych. 
Jeżeli jesteście zainteresowani tego typu produktem, macie 
pytania, dzwońcie do biura sprzedaży WIM – tel. (44) 744 
12 55, +48 44 744 12 56. Doradcy WIM zapewnią bezpłatne, 
kompleksowe doradztwo techniczno-handlowe na terenie 
całego kraju, na każdym etapie realizacji inwestycji – od 
planowania po wykonawstwo. Wskażą również najbliższy punkt 
handlowy, gdzie można zrealizować zakup brodzików. 

Więcej informacji również na stronie:
www.wim-chb.pl

1  Elastyczną zaprawę klejącą (np. WiM Flex lub WiM Superfl ex S1) 
nanieść na całą powierzchnię spodniej części oraz na wykonane wcześniej 
uzupełnienie we wnęce. Zwrócić uwagę, aby zaprawa klejowa całkowicie 
wypełniła przestrzeń między płytą a podłożem (Fot. 11-12). 

2  Umieścić płytę w wybraniu tak, by króciec odpływowy wsunął się 
w otwór z uszczelką w nasadzie elementu dystansowego syfonu, po 
czym docisnąć płytę i wypoziomować (Fot. 13-14). 

3  Ważne! W  celu ułatwienia montażu króciec odpływowy oraz 
uszczelkę w syfonie pokryć wcześniej pastą monterską. 

4  Po wypoziomowaniu płyty miejsce jej połączenia z pozostałą czę-
ścią posadzki uszczelnić specjalną taśmą uszczelniającą (np. Wim 
Flex Band), przyklejaną do podłoża za pomocą np. WiM Flex lub 
WiM Superflex S1 (Fot. 15-16).

MONTAŻ OKŁADZINY CERAMICZNEJ
  Płytki montować na elastycznej zaprawie klejącej WIM FLEX, 
WIM SUPERFLEX S1 lub WIM DIAMOND FLEX S2 (zalecana 
szczególnie do montażu mozaiki szklanej). 

  Zaprawę klejącą nanosić na płytę brodzikową jednolitą grubo-
ścią warstwy. 
  Przy układaniu płytek respektować załamania płyty ułatwiające 
dopasowanie płytek do wytyczonych spadków.

10
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MASZYNY 
DO ZADAŃ SPECJALNYCH 

Szpachlowanie
Wielu z Was przed zakupem maszyny, której zadaniem jest usprawnienie aplikacji mas 

szpachlowych zastanawia się, czy faktycznie potrzebuje podobnego narzędzia. Czy zakup się opłaci? 
Czy obsługa urządzenia nie będzie zbyt skomplikowana? Postanowiliśmy poruszyć ten temat w 

naszym magazynie i tym samym rozwiać niektóre z Waszych wątpliwości.

Krzysztof 
Chomka
Graco

Fot. 1. Do szpachlowania maszynowego nadaje się większość mas 
gotowych stosowanych do aplikacji ręcznej.

Czy szpachlowanie agregatem sprawdza się tylko wów-
czas, gdy mamy do czynienia z dużymi powierzchniami?
W przypadku dużych, jednorodnych powierzchni zyskujemy najwięcej, 
skracając znacznie czas wykonania inwestycji. Nie oznacza to jednak, 
że nie ma sensu używać agregatu do szpachlowania przy mniejszych 
zleceniach, np. przy pracach w domkach jednorodzinnych. Co prawda 
oszczędność czasu nie będzie aż tak znacząca, zyskamy jednak pew-
ność, że jakość wykończenia będzie na wysokim poziomie. Poprawi się 
także nasz komfort pracy. Ponadto wykonawcy posiadający sprzęt do 
szpachlowania są na rynku postrzegani jako bardziej profesjonalni.

Czy przy szpachlowaniu agregatem zużycie masy zwięk-
sza się?
Absolutnie nie. Podczas natrysku maszynowego sami decydujemy, jaką 
ilość masy nakładamy na powierzchnię, a co więcej – eliminujemy straty 
przy nakładaniu jej na sufi ty. Jeżeli po zakończeniu pracy w agregacie zo-
stanie dana ilość masy, jesteśmy w stanie ją odzyskać podczas czyszczenia.

Maszynowe nakładanie RYNEK
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Jaki agregat jest najlepszy do mas szpachlowych?
Nie można udzielić jednoznacznej odpowiedzi na to pytanie. Wszystko zale-
ży od specyfi ki zleceń fi rmy wykonawczej, a w szczególności od:

  tego, czy używamy mas sypkich lub gotowych;
  tego, czy agregat ma być wykorzystywany także do innych zleceń, takich 
jak: malowanie, tynki wewnętrzne;

  wielkości wykonywanych zleceń (teraz i w przyszłości).

Bardzo ważnym aspektem jest także zapewnienie właściwej obsługi szkole-
niowo-serwisowej przez producenta lub dystrybutora sprzętu.

Czy do agregatu możemy używać tylko specjalnych mas 
szpachlowych?
Zdecydowana większość mas nadaje się zarówno do aplikacji ręcznej, jak 
i maszynowej. W niektórych przypadkach przy aplikacji maszynowej masę 
należy rozcieńczyć, dodając 1-5% wody. W przypadku mas sypkich, wiążą-
cych chemicznie należy zwrócić szczególną uwagę na czas wiązania. Ponie-
waż większość mas została przetestowana pod kątem maszyn, w których 
będą stosowane, przed ich użyciem za każdym razem należy zapoznać się 
z zaleceniami producenta.

Które typy maszyn Graco nadają się do powierzchni 
przemysłowych, a które do prac w domkach jednorodzin-
nych? Czy są jakieś indywidualne wskazania co do zakupu 
danego typu urządzenia?
Jeżeli chodzi o dobór urządzeń pod kątem wielkości zleceń, to kryterium 
jest proste – im większe prace wykonujemy, tym „silniejsze” (bardziej 
wydajne) urządzenie powinniśmy kupić. W swojej ofercie fi rma Graco 
posiada szeroką gamę maszyn do szpachlowania. I tak np. T-Max do-
stępny jest w wersjach:

  506 (ciśnienie 50 bar oraz 6l/min wydajności pompy) – podstawowe 
urządzenie do mniejszych zleceń (typu domki jednorodzinne) oraz 
powierzchni przemysłowych;
  657 (ciśnienie 65 bar oraz 7l/min wydajności pompy) – do naprawdę 
dużych zleceń przemysłowych.

Natomiast grupa urządzeń Mark Max Platinum obejmuje 3 urządzenia:
  Mark V Max Platinum (ciśnienie 230 bar oraz 4,3 l/min wydajności 
pompy); 
  Mark VII Max Platinum (ciśnienie 230 bar oraz 6,0 l/min wydajności 
pompy); 
  Mark X Max Platinum (ciśnienie 230 bar oraz 8,3 l/min wydajności 
pompy). 

Dobierając urządzenie pod kątem powierzchni, na jaką nakładamy 
masę, zaleca się wybór pomiędzy dwoma maszynami: 

  T-Max 506/657 – tynki cementowo-wapienne, tynki gipsowe; 
  Mark Max Platinum – płyty kartonowo-gipsowe. 

Które urządzenia z oferty Graco nadają się do różnego 
typu prac – np. do malowania i nakładania mas szpachlo-
wych?
Firma Graco oferuje dwie grupy urządzeń elektrycznych, którymi możemy 
natryskiwać masy szpachlowe:

  urządzenia do gotowych i  sypkich mas – urządzenia T-Max 
506/657 to najlepsze rozwiązanie do natrysku wszelkich mas 
szpachlowych (zarówno sypkich, jak i gotowych) oraz innych mate-
riałów dekoracyjnych. Agregat pozwala na równomierne nakładanie 
masy na powierzchnię bez zbędnych odpadów,

Fot. 2. Dobór dyszy powinien być uwarunkowany między innymi 
rodzajem szpachlowanej powierzchni. 

Miałem przyjemność pracować maszyną 
T-Max 506 fi rmy Graco i stwierdzam, że jest 
to bardzo fajna maszyna, nie tylko do gładzi. 
Prosta w obsłudze i wydajna. Jeżeli chodzi 
o nakładanie maszynowe, to w odróżnieniu od innych tego typu 
produktów konkurencji nie trzeba jej przed użyciem rozcieńczać 
wodą, wystarczy lekko przemieszać. Dzięki jej czystości i jednorod-
ności nie ma problemów z zapychaniem fi ltrów, a nakładanie Rapi-
da zapewnia dużą wydajność pracy.
Rapid  to gotowa gładź polimerowa do stosowania wewnątrz bu-
dynków. Ma efekt tiksotropowy, dzięki czemu jest łatwa w aplikacji 
ręcznej i maszynowej  –  łatwo się rozprowadza i wygładza. Dostęp-
na jest w opakowaniach 2, 8, 18, 28 kg.

MIREK KWIATKOWSKI
(nick na portalu 
www.atlasfachowca.pl: Miki64),
szkoleniowiec ATLAS

Maszynowe nakładanieRYNEK
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  urządzenia do gotowych mas 
szpachlowych – linia urzą-
dzeń Mark Max (Mark V, 
Mark VII oraz Mark X) jest 
najbardziej zaawansowaną 
grupą urządzeń bezpowietrz-
nych. Urządzenie Mark Max 
Platinum jest prawdziwie 
wielozadaniową maszyną 
odpowiednią do natrysku du-
żych powierzchni wewnątrz 
i  na zewnątrz budynków. 
Poza natryskiem mas z  po-
wodzeniem nadaje się do 
malowania farbami i aplikacji 
farb ogniochronnych.

Czy obsługa agregatu jest 
skomplikowana?
W przypadku agregatów tłoko-
wych obsługa jest bardzo prosta. 
Podstawowe szkolenie z zakresu uruchamiania, natrysku i mycia, odbyte 
podczas zakupu urządzenia, umożliwia właściwą obsługę. Przełoży się to 
z pewnością na trwałość i niezawodność sprzętu.

Każda z  maszyn charakteryzuje się innym ciśnieniem. Co 
oznacza wielkość ciśnienia?
Ciśnienie robocze jest jednym z podstawowych parametrów technicz-
nych urządzeń natryskowych i informuje nas, do jakiej wartości (bar) sprę-
żana jest masa w urządzeniu. Im większe ciśnienie, tym lepsze rozbi-
cie materiału w dyszy. Ponieważ grupa urządzeń Mark Max Platinum 
spręża masę do 230 bar, zaleca się ją do aplikacji mas wykończeniowych 
(cienka warstwa o bardzo równomiernej i jednorodnej strukturze). 

Jakie znaczenie ma dobór dyszy w urządzeniu?
Odpowiedni dobór dyszy ma zasadniczy wpływ na wykonanie zlece-
nia. Można go porównać do wyboru właściwego wiertła do wiertarki 
elektrycznej. Każde wiertło do danego rodzaju materiału (drewno, me-
tal, ceramika) występuje w różnych rozmiarach. Użycie niewłaściwego 
wiertła do danej powierzchni może zakończyć się katastrofą. W przy-
padku dysz bezpowietrznych jest bardzo podobnie. Dysze Graco do 
natrysku mas szpachlowych mają symbol HDA (np. HDA651 oznacza 
dyszę o kącie natrysku 60° oraz średnicy otworu 0,051) i są koloru brą-
zowego. Poszukując odpowiedniej dyszy, powinno się wziąć po uwagę: 

  maksymalny, dopuszczalny przez producenta rozmiar urządzenia;
  zalecenia producenta materiału; 

Technologia bezpowietrzna 
w szpachlowaniu

Do głównych zalet szpachlowania w technologii natryskowej 
zalicza się:

  Szybkość nakładania – 3-4 osobowa brygada jest w stanie 
wykonać średnio 500 m² w ciągu 8 godzin pracy.

  Jakość wykończenia – właściwa obsługa urządzeń pozwala 
na bardzo równomierne rozłożenie masy na powierzchni, co 
przekłada się także na tempo pracy.

  Różnorodność zastosowań – maszynowo możemy aplikować 
zarówno masy gotowe, jak i produkty sypkie.

  Komfort i bezpieczeństwo pracy – urządzenia są przyjazne 
w obsłudze i czyszczeniu, właściwa obsługa zapewni 

długotrwały komfort pracy.

„ATLAS fachowca” i Graco na Budmie 

Wytnij tę ramkę i odwiedź stoisko Graco na Budmie 
(hala 3, stoisko nr 69) w dniach 11-14 marca 2014 r., 
a otrzymasz polar lub koszulkę Graco. Czeka 20 polarów i 100 koszulek.

Na stoisku na wykonawców czekają: Strefa Testów urządzeń, 
czyli swoisty poligon doświadczeń, prezentacje, pokazy możliwości 
wykorzystania urządzeń oraz zespół specjalistów, 
który pomoże dobrać właściwe urządzenie. 

  rodzaj powierzchni, jaką szpachlujemy (im szersze powierzchnie, tym 
większy kąt dyszy i odwrotnie).

Ile kosztuje najtańsze urządzenie do szpachlowania?
Ceny agregatów różnią się w  zależności od ich mocy, parametrów 
technicznych i wyposażenia. Cena rynkowa urządzenia fi rmy Graco 
model T-Max 506 to ok. 15 000 zł netto. Listę dystrybutorów urzą-
dzeń najbliższych Waszej miejscowości możecie znaleźć na stronie 
www.graco.com (należy wybrać polską wersję strony).

Po jakim czasie możemy liczyć na zwrot inwestycji 
w agregat?
Wszystko zależy od intensywności prac, wielkości zleceń oraz 
oczywiście stawek, za jakie pracujemy. Agregat może zwrócić się 
nawet po kilku miesiącach pracy. Aby sprawdzić, kiedy możemy 
oczekiwać zwrotu pieniędzy przeznaczonych na zakup agregatu 
do szpachlowania, możemy skorzystać z  kalkulatora interne-
towego dostępnego na stronie: http://contractorclub.eu/gb/pl/
calculator.

Fot. 3. Ultra Max II Platinum.

Obejrzyj fi lm z maszynowego 
nakładania gładzi ATLAS Rapid 
maszyną Graco na kanale You Tube.

„ATLAS fachowca” i Graco na Budmie 

a otrzymasz polar lub koszulkę Graco. Czeka 20 polarów i 100 koszulek.

Maszynowe nakładanie RYNEK
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Ewa
Kubiak
Grupa ATLAS

Księgowość jest trudna, żmudna, nudna i zabiera Wam – osobom 
prowadzącym działalność gospodarczą – cenny czas. Dlatego 
warto tę część obowiązków oddać tym, którzy się na tym dobrze 
znają. Do takich na pewno należą pracownicy ogólnopolskiej 

fi rmy Taxxo, której wszystkie oddziały rachunkowe posiadają licencję Mi-
nisterstwa Finansów oraz ubezpieczenie OC chroniące interesy klientów. 
Dla osób prowadzących działalność gospodarczą – uczestników Progra-
mu Fachowiec – przygotowaliśmy wraz z fi rmą Taxxo specjalną ofertę 
cenową na obsługę fi nansową fi rmy.

Z KSIĘGOWOŚCIĄ  
 za pan brat

Masz problemy z księgowością swojej fi rmy? Chciałbyś uzyskać dodatkowe środki 
na prowadzenie działalności gospodarczej, a nie wiesz jak? 

Skorzystaj z usług profesjonalnej, sprawdzonej fi rmy księgowej.

Dla kogo?

Wszyscy uczestnicy Programu Fachowiec, którzy kiedy-
kolwiek przesłali punkty z produktów objętych PF oraz 
prowadzą działalność gospodarczą. 
Oferta została przygotowana dla osób, które stosują 
następujące sposoby rozliczania księgowego w swojej 
fi rmie:

 książkę przychodów i rozchodów,
 ryczałt ewidencjonowany z VAT,
 ryczałt ewidencjonowany bez VAT,
 księgi handlowe  –  pakiet dla małych spółek.

Korzyści  
Przekazując prowadzenie księgowości fi rmie Taxxo, zyskujesz: 

1.  Wygodę i oszczędność czasu, ponieważ:
 a. Faktury czy rachunki wystawiasz na gotowych wzorach on-line 
  z komputera, tabletu czy też telefonu.
 b. Nie musisz przywozić dokumentów do biura (skanujesz je i robisz 
  zdjęcia). 
 c.  Nie musisz śledzić wszystkich zmian w przepisach – księgowa 
  zrobi to za Ciebie.
 d. Nie zapomnisz o terminach płatności zobowiązań (dostaniesz 
  przypomnienie e-mailem oraz SMS-em).
 e. Wszelkie kontrole organów skarbowych prowadzone są w biurze 
  rachunkowym, a nie w Twojej fi rmie!

2. Bezpieczeństwo, ponieważ:
 a. Odpowiedzialność za wszelkie nieprawidłowości ponosi biuro! 
  (ubezpieczenie OC),

 b. Biura Taxxo posiadają licencję Ministerstwa Finansów.

Jeżeli obsługa komputera nie stanowi dla Ciebie problemu, 
wszystkie sprawy możesz załatwiać telefonicznie 

lub przez Internet.

Program FachowiecRYNEK
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Nowe zakrętarki 
i klucze udarowe
serii IP56:
   WH14DBAL2, 
   WH18DBAL2, 
   WR14DBAL2, 
   WR18DBAL2.www.hitachi-narzedzia.pl

reklama

Placówki fi rmy 

Oferta przygotowana przez Program Fachowiec i Taxxo 
skierowana jest do wykonawców z całej Polski. Firma Taxxo  
to 70 biur zlokalizowanych w całej Polsce.  

Ile to będzie kosztowało? 
Aby sprawdzić, jak wygląda specjalna oferta cenowa 
fi rmy Taxxo, zaloguj się na swoje konto w Programie 
Fachowiec www.programfachowiec.pl i sprawdź 
w zakładce PARTNERZY. Z biurem rachunkowym rozliczasz 
się samodzielnie. 

Jak rozpocząć współpracę z Taxxo?

Wystarczy, że wejdziesz w ZAKŁADKĘ PARTNERZY na stro-
nie www.programfachowiec.pl i wypełnisz formularz 
kontaktowy. Konsultant oddzwoni do Ciebie w przeciągu 
maks. 2 dni roboczych i udzieli odpowiedzi na nurtujące Cię 
pytania.

Więcej informacji

Zapraszamy na stronę 

www.programfachowiec.pl/partnerzy. 

Na stronie znajdziesz cennik (dostępny po zalogowaniu), 
więcej informacji nt. fi rmy Taxxo oraz oferowanych przez nią 
usług, a także fi lmiki instruktażowe, pokazujące jak wystawić 
fakturę, jak wysłać elektronicznie pliki do swojej księgowej 
oraz jak wygląda kalendarz płatności w systemie oferowan-
ym przez fi rmę Taxxo. 

Zakres usług 

 księgowanie dokumentów i naliczanie podatków:
 – księgowanie dokumentów,
 – naliczanie ZUS właściciela, VAT i PIT,
 – przesyłanie deklaracji do urzędów,

 powiadamianie o płatnościach podatków drogą   
 e-mailową  oraz SMS-em,

 dostęp do danych on-line, 
 darmowy program do fakturowania. 

Program Fachowiec RYNEK
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Program Certyfi kacji      Fachowców

Autoryzacja 
SIĘ ZMIENIA

Z nowym rokiem na wykonawców czekają nowości w Programie Autoryzacji.

Anetta 
Uznańska
Grupa ATLAS

X

  Mistrz/Czeladnik lub 2 lata praktyki zawodowej

  Udział w szkoleniu certyfi kacyjnym i zdanie 
egzaminu

WYMAGANIA FORMALNO PRAWNE

WYMAGANIA ZAWODOWE

  Aktywna działalność gospodarcza

 Punkty w Programie Fachowiec na wejście 
    *z produktów glazurniczych ATLAS
    **z produktów ociepleniowych ATLAS

 Punkty w Programie Fachowiec  na przedłużenie 
     po 1 roku Certyfi kacji
   *z produktów glazurniczych ATLAS
   **z produktów ociepleniowych ATLAS 

Glazurnicy

Autoryzowani Licencjonowani Autoryzowani Licencjonowani

 X

400*

1000*

 -

400*

500*

 X

400**

1000**

 -

400**

500**

 X

X

 X

X

 X

X

 X

X

WYMAGANIA

Termoizolerzy

AutoryzacjaRYNEK
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Zapisz się na szkolenie autoryzacje@atlas.com.pl

Program Certyfi kacji      Fachowców

OTO, CO DLA WAS PRZYGOTOWALIŚMY: 
  nowa grupa zawodowa w Programie – możliwość uzyskania certyfi ka-
tu przez fachowców wykonujących prace ociepleniowe,
  nowa kategoria Certyfi katu – Licencjonowany Fachowiec – mniejsze niż 
dla Autoryzowanych wymagania formalne,
   nowa, niższa liczba punktów do przesłania, 
   nowe korzyści.

Koniecznie sprawdźcie szczegóły w poniższej tabeli:

OTO, CO DLA WAS PRZYGOTOWALIŚMY:

Masz pytania 
związane z Autoryzacją, 

pisz na portalu 
www.atlasfachowca.pl 

w wątku pt. "Autoryzacja".

KORZYŚCI BIZNESOWE

KORZYŚCI TECHNICZNE

  Bezpłatna polisa OC

 Obsługa księgowa fi rmy w korzystnej cenie 

 Dłuższy termin gwarancji na produkty ATLASA*  

Autoryzowani Licencjonowani Autoryzowani Licencjonowani

 X

X

X

 -

X

-

 X

X

X

 -

X

-

 X

X

-

X

X

X

X

-

X

X

KORZYŚCI MARKETINGOWE

 Szkolenia techniczne/produktowe 
    (z nowości ATLASA)

 Promocja na stronie internetowej ATLASA

 Wyróżnienie na portalu www.atlasfachowca.pl 
     i najwyższe pozycjonowanie w wyszukiwarce 
    dla klientów

 Wyróżnienie na portalu www.atlasfachowca.pl 
     i pozycjonowanie w wyszukiwarce dla klientów 

 Certyfi kat potwierdzający kwalifi kacje wydany 
     przez ATLASA

 Bezpłatne materiały reklamowe

 Spersonalizowane ulotki promujące fachowca 

 Banner dla glazurników

 Siatka dla termoizolerów

 Własna strona internetowa

 Prywatna opieka medyczna w korzystnej cenie 
     dla fachowców i ich rodzin 

KORZYŚCI

 X

-

X

X

X

-

-

-

-

-

 X

X

-

X

X

X

X

-

X

X

 X

-

X

X

X

-

-

-

-

-

 X  X  X  X

Glazurnicy Termoizolerzy

* zgodnie z warunkami procedury udzielania gwarancji ATLASA

Autoryzacja RYNEK

PROGRAM
CERTYFIKACJI
FACHOWCÓW
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10 lat PZP za nami – to był czas wypełnio-
ny szkoleniami, podnoszeniem kwalifikacji, 
mistrzostwami, piknikami i aktywnościa-
mi branżowymi. Na łamach czasopisma 
„ATLAS fachowca” chcielibyśmy nie tyl-
ko powspominać ten czas, ale i odpowie-
dzieć na pytanie: „co dalej będzie się działo  
w PZP?”.

   Zacznijmy od wspomnień

   W latach 2004-2007

   Rok 2003

   W latach 2008-2012

10 lat temu – czyli w czasach, gdy nie było jeszcze facebooka, 
a wyświetlacze naszych telefonów rzadko były kolorowe, po-
wstało PZP. Dekada, jak to w życiu bywa, zazwyczaj mija nie-
postrzeżenie, a upływ czasu widzimy patrząc na swoje dzieci. 
Dziś spójrzmy na nas jako na żywą, nie wirtualną,  społecz-
ność ludzi , których połączyła branża, idee i chęć tworzenia 
lepszego. A teraz, choć czasem podzieleni, nadal jesteśmy 
wielką familią, odłóżmy więc wszelkie swary, utarczki i spójrz-
my, jak w historii zapisaliśmy ten nasz wspólny czas.

Wszystko było pierwsze: zapisy wykonawców do PZP – naj-
pierw było nas kilkuset a potem już lawinowo tysiące... Wspól-
ne spotkania, imprezy, kongresy, konkursy. Pierwsze były też 
szkolenia  kończące się egzaminem państwowym w Izbie Rze-
mieślniczej i uzyskaniem tytułu mistrza glazurnika lub izole-
ra. Wtedy to też zawiązała się bliższa współpraca �z osobami,  
bez których zaangażowania i pasji PZP nie byłoby takie samo 
m.in. Dorotą Wakulak, Pawłem Królikowskim, Sylwią Grzel-
czak, Violettą Bartczak, Magdą Przybysz – Orczykowską.

19 listopada z inicjatywy Tomasza Mitasa zostaje powołane 
do życia PZP – organizacja skupiająca wykonawców z bran-
ży budowlanej. Cel – integracja środowiska wykonawców, 
ustanowienie rangi zawodów rzemieślniczych, podniesienie 
kwalifikacji i uprawnień grupy zawodowej.

Profesjonaliści, fachowcy, zawodowcy – tak o mistrzach gla-
zurnikach mówiono podczas targów, na których zorganizo-
waliśmy finały Glazurniczych Mistrzostw Polski. Prace, które 
powstały rękoma glazurników wzbudzały szacunek i podziw 
dla umiejętności fachowca. To również lata pod znakiem 
szkoleń otwartych o zróżnicowanej tematyce.

10 lat 
minęło…

Z życia PZPRYNEK
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   Co nas czeka w 2014 roku?

Pozostałe działania PZP w 2014 r.:

•  W lutym odbyły się Glazurnicze Mistrzostwa Polski – VI finał
•  W marcu 2014 r. podczas targów Budma odbędą się Glazurnicze Mistrzostwa Europy
•  W miesiącach luty-maj  będziemy organizować konkursy na targach w Poznaniu, Wrocławiu, Lublinie, Kielcach
   Warszawie i w Gdańsku.
•  Od maja do grudnia,  w ramach konsultacji Wytycznych wykonawczych, przeprowadzimy  kongresy branżowe 
   w kilkunastu miastach (m.in. Bydgoszcz, Gdańsk, Olsztyn, Warszawa, Katowice i in.). Kongresy branżowe będą
   zaproszeniem dla członków Polskiego Zrzeszenia Płytkarzy do wzięcia udziału w konsultacjach społecznych 
   tworzonych regulacji zawodowych tj. „Wytycznych wykonawczych do zawodu glazurnik” oraz okazją do rozmów
   w regionach. 

   Rok 2013

W tym roku planujemy stworzyć drukowaną publikację, która 
podejmie temat standardów wykonywania zawodu glazurnika. 

Inspiracją do stworzenia projektu wytycznych wykonawczych 
do prac glazurniczych i technologii montażu okładzin cera-
micznych w budynkach są zagadnienia i problemy, �z którymi 
glazurnicy na co dzień się borykają i które przez lata spotkań 
nam zgłaszali. PZP do tworzenia wytycznych wykonawczych 
zaprasza firmy, z którymi współpracuje od lat m.in. Atlas, WIM, 
Izohan, Paradyż, Koło i inne. Celem standardów jest określe-
nie na użytek wykonawcy – glazurnika, producentów, klienta  
i architekta, �a także na użytek publiczny wymagań, stawia-
nych sposobowi świadczenia i zakresowi usług wykonawcy, 
mających zapewnić realizację celów klienta, zgodnie z zasa-
dami uprawiania glazurnictwa,  istniejącymi technologiami, 
potrzebami społecznymi, sztuką budowlaną oraz prawem  
i etyką zawodową. Wytyczne wykonawcze tworzone będą  
w oparciu �o konsultacje społeczne i spotkania z wykonawca-
mi – stąd nasza obecność w magazynie „Atlas fachowca”, 
dzięki któremu na bieżąco będziemy mogli ogłaszać nasze 
przedsięwzięcia i zapraszać do udziału w nich.

Magda Orczykowska

Eliminacje do Glazurniczych Mistrzostw Polski tym razem 
odbyły się w 100% podczas targów branżowych �w 10 miej-
scach w Polsce. Zarówno prezentowana na targach przez 
PZP platforma innowacji Nowoczesna Łazienka, jak i rze-
mieślnicze zmagania przyciągają inwestorów poszukujących 
najlepszych wykonawców. Dla fachowca czas targów �z PZP 
to  doskonała okazja do autoprezentacji, co przyciąga uwagę 
klientów, architektów i mediów.
W lipcu dzięki grupie pasjonatów z Pomorza pomogliśmy  
w metamorfozie gdyńskiej fontanny na Skwerze Kościusz-
ki, która zamieniła wizerunek betonowej zieleni na mieniącą 
się sukienkę z mozaiki szklanej, dziękujemy za Wasze pełne 
zaangażowanie!

W 2013 r. pożegnaliśmy też wielkiego przyjaciela glazurni-
ków, inicjatora i organizatora  niezliczonych wydarzeń bran-
żowych – Pawła Królikowskiego, który zawsze był sercem  
z wykonawcami. Pawle, dziękujemy, że byłeś z nami, nigdy 
Cię nie zapomnimy.

Z życia PZP RYNEK
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– dla energii =
 + DLA ŚRODOWISKA 

Gdyby zapytać przeciętnego Kowalskiego, który z sektorów gospodarki zużywa najwięcej energii, 
wskazałby on zapewne przemysł lub transport. Urzędnicy Komisji Europejskiej również zadali sobie 

takie pytanie i w 2009 r. przeprowadzili badania*, które wykazały, że...

Arkadiusz 
Armacki
Grupa ATLAS

Największym „pożeraczem” energii okazały się gospodarstwa 
domowe – 37,1%. Drugi w kolejności transport miał 32,6%, 
zaś przemysł 27,9%. Wyniki te skłoniły Unię Europejską do 
zaostrzenia polityki zrównoważonego budownictwa. Fun-

damentem dla jej założeń stał się Protokół z Kioto. Ale po kolei…

CO TO JEST PROTOKÓŁ Z KIOTO I CZEGO ON DOTYCZY?
W 1992 r. w Rio de Janeiro odbyła się konferencja Narodów Zjednoczo-
nych na temat Środowiska i Rozwoju, popularnie nazywana „Szczy-
tem Ziemi”. Kraje członkowskie podpisały wtedy dokument w sprawie 
zmian klimatu. Pięć lat później, na konferencji w Kioto, uzupełniono 
go o protokół, na mocy którego państwa zobowiązały się do redukcji 
gazów powodujących efekt cieplarniany. Tzw. Protokół z Kioto wszedł 
w życie w lutym 2005 r.

CO TO JEST PAKIET 3 X 20 
I CZY MA ON ZWIĄZEK Z PROTOKOŁEM Z KIOTO?
Unia Europejska jest jednym z głównych orędowników wymienionych 
wyżej porozumień. Dlatego też opracowano unijną politykę, która zakła-
da jeszcze bardziej ambitne cele niż Protokół z Kioto. Decyzje i Dyrektywy 
Parlamentu Europejskiego, które popularnie określa się jako Pakiet 3 x 20 
zakładają, że kraje Unii Europejskiej w 2020 r. w porównaniu z 1990 r.:

  o 20% dokonają redukcji emisji gazów cieplarnianych,
  o 20% zwiększą udział energii pochodzącej ze źródeł odnawialnych,
  o 20% zwiększą efektywność energetyczną.

JAKI WPŁYW MAJĄ TE DOKUMENTY NA BUDOWNICTWO?
W związku z powyższym dla budownictwa narzucono szereg wymagań 
technologicznych i prawnych, których głównym celem jest zmniejszenie 
zużycia energii, a tym samym zmniejszenie emisji szkodliwych gazów. 
W  maju 2010  r. opracowana została nowa Dyrektywa** w  sprawie 
charakterystyki energetycznej budynków. Zakłada ona, że od 2019  r. 
budynki zajmowane przez władze publiczne i będące ich własnością 
mają być budynkami o niemal zerowym zużyciu energii. Od 2021 r. zaś 
standard ten ma dotyczyć wszystkich nowych budynków. 

CO OZNACZA TERMIN 
„BUDYNEK O NIEMAL ZEROWYM ZUŻYCIU ENERGII”?
„Niemal zerowa lub bardzo niska ilość wymaganej energii powinna pocho-
dzić w bardzo wysokim stopniu z energii ze źródeł odnawialnych, w tym 
energii ze źródeł odnawialnych wytwarzanej na miejscu lub w pobliżu”.
Jednostką, na podstawie której określa się energooszczędność bu-
dynku jest wskaźnik EP [kWh/ (m² x rok)]. Wartość ta określa roczne 
zapotrzebowanie na nieodnawialną energię pierwotną do ogrzewa-
nia, wentylacji, chłodzenia oraz przygotowania ciepłej wody użytko-
wej w przeliczeniu na m². W przypadku budynków użyteczności pu-
blicznej, zamieszkania zbiorowego, produkcyjnych, gospodarczych 
i  magazynowych bierze się pod uwagę także wbudowane oświe-
tlenie. 
Nowa Dyrektywa nałożyła na każde państwo członkowskie obowiązek 
opracowania planów mających na celu zwiększenie liczby niskoenerge-

* „Energy and transport in fi gures”, European Commission, 2010 r. 
** Dz.Urz.UE. L 153/13 z 18.06.2010 r. 
*** DzU 2013 r., poz. 926.
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tycznych budynków. Chodzi m.in. o stworzenie praktycznej defi nicji bu-
dynku o niemal zerowym zużyciu energii czy opracowanie polityki wspie-
rającej rozwój takiego budownictwa. 

JAKIE PRAKTYCZNE ZMIANY NASTĄPIŁY W POLSKIM 
PRAWIE, KTÓRE MAJĄ WPŁYW NA PROJEKTOWANIE 
I WZNOSZENIE BUDYNKÓW?
Najważniejsze zmiany znalazły się w  znowelizowanym Rozporządzeniu 
w sprawie warunków technicznych, jakim powinny odpowiadać budynki 
i  ich usytuowanie***. Określono tam, w jaki sposób należy obliczać 
maksymalną wartość wskaźnika EP. Składa się on z trzech składowych:

  wartości na potrzeby ogrzewania, wentylacji oraz przygotowania cie-
płej wody użytkowej,

  wartości na potrzeby chłodzenia,
  na potrzeby oświetlenia.

Od 1 stycznia 2014 r. w pomieszczeniach przeznaczonych na stały pobyt 
ludzi, w których temperatura powinna być wyższa niż 16 °C, współczynnik 
przenikania ciepła U dla ścian zewnętrznych nie może być wyższy niż 

0,25 W/m² x K, natomiast od 1 stycznia 2017 r. – 0,23 W/m² x K, 
a od 1 stycznia 2021 r. – 0,20 W/m² x K. 

Wartość wskaźnika EP na potrzeby ogrzewania, wentylacji oraz 
przygotowania ciepłej wody użytkowej dla budynków jednorodzinnych 
od 1 stycznia 2014 r. nie może być wyższy niż 120 kWh/(m² x rok), 

od 1 stycznia 2017 r. nie może być wyższy niż 95 kWh/(m² x rok), a od 
2012 r.: niż 70 kWh/(m² x rok). 

Oprócz wymagania ogólnego wprowadzono szereg wymagań szczegó-
łowych odnoszących się do izolacyjności cieplnej przegród (ściany, dachy, 
stropy) i wyposażenia technicznego budynku (okna, drzwi balkonowe, 
drzwi zewnętrzne, przewody). 

JAK TE ZMIANY W PRAWIE WPŁYNĄ NA ZAKUP 
PRODUKTÓW BUDOWLANYCH PRZEZ BUDUJĄCYCH? 
Inwestorzy będą musieli zwrócić szczególną uwagę głównie na dwa typy 
produktów: materiał termoizolacyjny (styropian lub wełnę mineralną) 
oraz okna. Jeśli chodzi o materiał termoizolacyjny to kluczowa 
jest nie tylko jego grubość, ale także współczynnik przewodze-
nia ciepła (λ). W przypadku okien bardzo ważny jest współczynnik prze-
nikania ciepła (U). Od 1 stycznia 2013 r. okna w pomieszczeniach miesz-
kalnych muszą mieć U nie większe niż 1,3 W/(m² x K). Są producenci, 
którzy deklarują, że U ich okien wynosi 0,6 W/(m² x K). 

CZY SĄ JAKIEŚ PROGRAMY WSPARCIA 
BUDOWY DOMÓW ENERGOOSZCZĘDNYCH?
Najpopularniejszym ostatnio instrumentem jest opracowany przez Na-
rodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej (NFOŚiGW) 
program dopłat do kredytów na budowę domów energo-
oszczędnych. Program adresowany jest do osób fi zycznych, które 
planują budowę domu lub zakup mieszkania. Zakłada on dopłatę do 
kredytu, która uzależniona jest od spełnienia określonego standardu 
energetycznego. Wysokość dopłat wynosi od 11 000 zł do 50 000 zł. 

reklama

Zmiany w prawie budowlanym MOJA FIRMA



585858

Samochodowy 
SAMOUCZEK  

Każdy, kto na co dzień jeździ samochodem, chociaż raz zajrzał pod maskę. 
Ale czy każdy wie, czego pod nią szukać?

Bartek 
Wiśniewski
pasjonat samochodów 
i dziennikarz motoryzacyjny, 
współpracujący z wieloma 
czasopismami branżowymi

To, że nasze auto odpala, jeździ, hamuje i skręca nie znaczy, że nic mu nie 
dolega. Tak skomplikowana konstrukcja, wykorzystywana w różnych wa-
runkach, ma wiele elementów, które mogą się zużywać. Żeby mieć wszyst-
ko pod kontrolą nie wystarczy obejrzenie auta z zewnątrz lub kopnięcie go 
w oponę. Musimy pamiętać, by regularnie go doglądać i oceniać jego 
stan. Oto, co najlepiej sprawdzać. 

Olej ma odpowiednie oznaczenia lepkości (np. 5W-40). 
Liczba w połączeniu z literą „W” oznacza odporność na niskie 
temperatury. Drugi człon, po myślniku, mówi o wytrzymałości na 
wysokie temperatury. Oleje dzielimy na mineralne (do starszych 
aut), syntetyczne i półsyntetyczne, a ich ceny wahają się od 20 
do 50 zł/litr.

Najważniejsze fi ltry to oleju, paliwa, powietrza. 
Zabezpieczają one podzespoły auta przed zanieczy-
szczeniami. Ich ceny mieszczą się w granicach od 
kilkudziesięciu do 100 zł. O fi ltr oleju należy zadbać 
przy okazji wymiany oleju silnikowego. Powinien on 
zatrzymywać zanieczyszczenia o rozmiarze do 15-20 
mikrometrów.

To najważniejsze źródło prądu w samochodzie. Dzielimy je na bezobsługowe 
i obsługowe. Drugie z nich czasami wymagają uzupełnienia elektrolitu. Jest 
to substancja żrąca, a jej gęstość powinna wynosić 1,28 kg/l. Akumulator 
powinien mieć pojemność i parametry zgodne z zaleceniami producenta. 
Auta z silnikiem diesla zazwyczaj wymagają większych baterii. Pojemność 
akumulatorów wyraża się w amperogodzinach (Ah), a ich ceny wahają się 
od 150 do 400 zł.

To drugie źródło prądu w samochodzie. Jest on napędzany paskiem i zapewnia 
stałe ładowanie akumulatora. Dzięki niemu samochód jest samowystarczalny. 
Stan alternatora można sprawdzić za pomocą miernika podłączonego do 
zacisków akumulatora. Jego napięcie powinno wynosić od 13,8 V do 14,5 V 
dla większości samochodów osobowych. Regeneracja alternatora kosztuje od 
200 do 350 zł, a wymiana na nowy – nawet 1000 zł.

SPRAWDŹ NAJWAŻNIEJSZE 
ELEMENTY W SAMOCHODZIE

FILTRY

ALTERNATOR

OLEJ SILNIKOWY

AKUMULATOR

Auto dla fachowcaMĘSKIE SPRAWY
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Nie przeoczmy sygnałów, które wyraźnie dają nam znać 
o tym, że coś niedobrego dzieje się z naszym autem. 
Taki cel mają ikonki zlokalizowane na desce rozdzielczej. 
Można je podzielić na trzy grupy. 

    Czerwone zawiadamiają nas o awarii i sugerują 
bezpieczne zatrzymanie samochodu i sprawdze-
nie elementu, w którym wystąpił problem.

    Żółte lub pomarańczowe pokazują usterki, które 
należy usunąć w serwisie samochodowym. Kiedy 
się zapalą, możemy kontynuować jazdę, jednak 
często w trybie awaryjnym, czyli z ograniczoną 
mocą silnika. Kontrolki te dają nam także znać 
o uaktywnianiu się systemów w samochodzie.

    Zielone lub niebieskie informują nas na bieżąco o 
uruchomieniu poszczególnych układów w pojeź-
dzie.

W większości modeli aut kontrolki dotyczące podstawo-
wych funkcji są bardzo podobne. Prezentujemy przegląd 
niektórych z nich. 

Bieżnik opony powinien mieć głębokość ok. 3-4 mm. Jego minimalna dopu-
szczalna wartość to 1,6 mm. Ciśnienie w oponach najlepiej sprawdzić po ok. 
30-minutowym postoju. Jego prawidłowa wartość jest podana na specjalnej 
naklejce umieszczonej w okolicach drzwi. Zwykle wynosi ona ok. 2,2 bara. 
Opony zimowe mają w składzie więcej krzemionki, przez co są bardziej 
elastyczne i nie twardnieją w niskich temperaturach. Powinno się je zakładać 
kiedy temperatura powietrza spadnie poniżej +7 °C. Ich ceny rozpoczynają 
się od ok. 80 zł/szt. za egzemplarze używane i od 200 zł/szt. za nowe.

OPONY

Jest zbudowana ze sprężarki, parownika i skraplacza. Przegląd 
„klimy” należy robić co 2 lata, sprawdzając jej szczelność i czystość 
fi ltrów oraz uzupełniając czynnik chłodniczy. Czynnikiem tym jest gaz 
R744, czyli CO2 (do niedawna R134A), którego co roku ubywa ok. 10-
15%. Koszt całkowitego przeglądu przekracza zwykle 150 zł.

KLIMATYZACJA

Inaczej poduszki bezpieczeństwa. Chronią one ciała pasażerów przed 
obrażeniami i ograniczają kontakt z twardymi elementami auta podczas 
zderzenia. Napełnienie poduszki trwa ok. 30 milisekund. Wśród nich może-
my wyróżnić m.in. poduszki czołowe, boczne, kurtyny powietrzne, a nawet 
poduszkę kolanową kierowcy. Stan airbagów powinno się sprawdzać po 10 
latach. Cena nowej poduszki może sięgać kilku tys. zł.

AIRBAG

Przednie zawieszenie składa się z wielu elementów. Do najczęściej 
zużywających się należą: łączniki stabilizatora (położone między 
kolumną McPhersona a drążkiem stabilizatora), tuleje wahacza (zwane 
również silentblockami) czy sworznie wahacza (kulowe przeguby, które 
mocują zwrotnicę do wahacza). O ich zużyciu świadczą stuki z okolicy 
kół, a ceny nie przekraczają 50-100 zł/szt. Bardzo ważne są także same 
wahacze (górne i dolne). Łączą one piastę koła z nadwoziem i tłumią 
drgania podczas jazdy. Ich wymiana to już koszt rzędu kilkuset zł.

ZAWIESZENIE

Składają się z klocków i tarcz hamulcowych lub bębnów. Ważne, by na 
ich zużycie reagować natychmiastowo. Zbyt zniszczone tarcze podczas 
ostrego hamowania potrafi ą nawet pęknąć. Ich stan można ocenić, 
obserwując głębokość rowka i grubość okładziny. Grubość tarcz jest 
bardzo różna, lecz ich zużycie nie powinno być większe niż 1-2 mm na 
stronę. Ceny tarcz zależą m.in. od ich średnicy i zaczynają się od ok. 300 
zł za 2 szt. Przetaczanie (szlifowanie i wyrównanie powierzchni) to koszt 
ok. 100-150 zł za 2 szt. 

HAMULCE

Brak płynu 
chłodzącego lub 

przegrzanie

Awaria 
systemu 
wtrysku

Kontrolka 
świec 

żarowych

Zużycie 
klocków 

hamulcowych

Awaria systemu 
EBD (system 
rozdziału siły 
hamowania 

w samochodach)

Awaria 
czujników 

parkowania

Sprawdzenie 
ciśnienia 

w oponach

CO MÓWIĄ IKONKI NA DESCE ROZDZIELCZEJ

Vehicle Stability 
Control - 

VSC - system 
elektronicznego 

regulowania 
i toru jazdy 

(Toyota, Lexus)

Electronic 
Stability Program 
– ESP – system 

elektronicznego 
regulowania 
i toru jazdy

Vehicle 
Stability Assist 
- VSA - system 

elektronicznego 
regulowania 

dynamiki i toru 
jazdy (Honda)

Rear View Monitoring - RVM 
- system monitorowania 
martwej strefy pojazdu 

(Mazda)

VSC

Moduł 
chłodzenia 
(Opel Astra)

Układ 
elektroniczny 

silnika

HDC – system 
ułatwiający 
zjeżdżanie 

ze wzniesień
(Land Rover)

VSA

RVM

 Zatrzymanie silnika 
za każdym razem, kiedy 

auto nie jest w ruchu 
(np. na światłach)

i-stop

MĘSKIE SPRAWYAuto dla fachowca
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Kilka dekad temu w Polsce wędkowano na kije 
z leszczyny, dostępne dla każdego i wszędzie. Za-
miast żyłek często używano pojedynczego włókna 
ze snopowiązałki, korka z butelki jako sygnalizatora 

brań oraz wytwarzanych przez siebie haczyków z różnych 
drutów. Następnie pojawiły się wędki bambusowe, koło-
wrotki bębnowe (o ruchomej szpuli), pierwsze żyłki, przynę-
ty sztuczne (głównie błystki wahadłowe) i spławiki. Wszyst-
ko to było w tamtych czasem naprawdę wielkim luksusem.

Z nadejściem lat 80. na polski rynek trafi ły wędki spinningo-
we, teleskopowe – wykonane z włókna szklanego, które nada-
wało im lekkości i większej mocy. Sprzęt ten napływał do kraju zza 
zachodniej i wschodniej granicy. 

W latach 90., ze względu na rozwój technologii oraz otwarcie się Polski 
na rynek zagraniczny, w wędkarstwie nastąpiła nowa era wędek węglo-
wych. Na rynku można było już dostać kołowrotki o stałych szpulach oraz 
multiplikatory. Do przełomowych nowości należały gumowe wabiki typu 
twister czy ripper napływające ze Stanów Zjednoczonych, a także ple-
cionka, która dzisiaj zastępuje wielu wędkarzom tradycyjną żyłkę.

Wędkowanie  
– HISTORIA I NOWOCZESNOŚĆ

Kiedyś profesjonalny wędkarz musiał natrudzić się, zanim zdobył choćby podstawowy sprzęt do 
połowu. Dziś szeroki wachlarz asortymentu daje pasjonatom tego sportu możliwość doskonalenia 

się w coraz to nowych technikach i stylach. Przyjrzyjmy się bliżej tej przemianie.

Tomasz 
Tobisiak
specjalista, zapalony 
wędkarz

DZIŚ
Obecnie wędka węglowa czy kołowrotek o stałej szpuli nie wzbudzają już 
kontrowersji i traktowane są jako standard w tej dziedzinie. Wędziska róż-
nią się między sobą jakością, co jest wynikiem stosowania do ich produkcji 
całej gamy materiałów (np. modułów grafi tu) oraz bogatego asortymentu 
przelotek i mocowań. Trzeba zaznaczyć, że dobre kołowrotki muszą po-
siadać dużą ilość łożysk, idealnie nawijać żyłkę czy plecionkę, a także lek-
ko się kręcić (nawet pod obciążeniem). Sklepy wędkarskie toną w sprzęcie 
w zakresie cenowym od 30 do 1 500 zł. Poza tym sprowadzane są do 
Polski kołowrotki nawet za 3 500 zł czy wędki zwane „nasadówkami” lub 
„tyczkami”, których cena przekracza 10 000 zł. 

Proces ulepszania wędzisk węglowych trwa do dziś, powstają coraz to 
bardziej wysokomodułowe grafi ty, do których produkcji używa się włókien 
Biofi bre oraz nanotechnologii. Zakładane się także liczne fi rmy zajmujące 
się tzw. rodbuildingiem, czyli tworzeniem indywidualnego projektu wę-
dziska na życzenie klienta (głównie wędzisk spinningowych). 

Tomasz Tobisiak 

Wędkuję od małego, zachęcił 
mnie do tego mój dziadek 
– wytrawny, pełen kunsztu 
wędkarz oraz myśliwy. Od 
połowy lat 90. byłem pod 
opieką dwojga mistrzów Polski 
w wędkarstwie podlodowym 
oraz spławikowym. Wtedy też, 
jeszcze jako junior, startowałem 
w  zawodach spławikowych, a 
później w spinningowych.  Od 
2002 roku wędkuję w sposób czysto sportowy, wyznaczając sobie cele, 

których realizacja przynosi mi dużą satysfakcję. Wędkarstwo dla mnie 
jest czymś więcej niż tylko hobby, jest sposobem na życie.

ilka dekad temu w Polsce wędkowano na kije 
z leszczyny, dostępne dla każdego i wszędzie. Za-
miast żyłek często używano pojedynczego włókna 
ze snopowiązałki, korka z butelki jako sygnalizatora 

brań oraz wytwarzanych przez siebie haczyków z różnych 
drutów. Następnie pojawiły się wędki bambusowe, koło-
wrotki bębnowe (o ruchomej szpuli), pierwsze żyłki, przynę-
ty sztuczne (głównie błystki wahadłowe) i spławiki. Wszyst-
ko to było w tamtych czasem naprawdę wielkim luksusem.

 na polski rynek trafi ły wędki spinningo-
we, teleskopowe – wykonane z włókna szklanego, które nada-
wało im lekkości i większej mocy. Sprzęt ten napływał do kraju zza 

Co warto mieć ze sobą 
podczas wędkowania?
podczas wędkowania?

Plecak-krzesełko wędkarskie 
Cena: 35  zł
Dostępność: 
www.sklep.profesjonalne-gadzety.pl

Grill Zeus 2w1 
Cena: 185 zł
Dostępność: 
www.monsterfi shing.pl

WędkarstwoMĘSKIE SPRAWY
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1 Funt brytyjski, angielska jednostka wagi, używana do wyrażania krzy-
wej ugięcia wędki. Ustala się ją, zawieszając na wędce obciążenie.

TECHNIKI ŁOWIENIA 
Technik w wędkarstwie nowoczesnym jest mnóstwo. Na początek można 
wymienić cztery:

  łowienie „batem” – czyli wędkowanie wędziskiem 
teleskopowym bez przelotek i kołowrotka 
o długości od 2,5 do 8 m,

  metoda „bolońska” wykorzystują-
ca również wędziska teleskopowe 
o długości od 5 do 8 m, lecz już 
uzbrojone w przelotki oraz ko-
łowrotek, wymyślona głównie 
do łowienia w rzekach,

  metoda tzw. „skrócone-
go zestawu” lub „tycz-
ki”, w której stosuje się 
wędziska nasadowe w dłu-
gościach od 9,5 do 16 m, 
bez przelotek i kołowrot-
ków,

  metoda „odległościo-
wa” lub inaczej „angiel-
ska”, w której stosuje się 
szybkie i elastyczne wędzisko 
z przelotkami i kołowrotkiem 
o długości od 3,6 do 4,5 m.

Wszystkie one służą do połowu białorybu 
– głównie leszczy, płoci, kleni, jazi czy małych 
karpi – w rzekach, jeziorach czy kanałach. Jako 
sygnalizator brań służy w nich spławik.

- Uniwersalną techniką, sprawdzającą się na różnych typach wód, jest me-
toda gruntowa (ang. „feeder”), gdzie sygnalizatorem jest szczytówka. 
W zestawie do wędziska tego typu, o długości 3,3-4,2 m, znajdują się za-
zwyczaj dwie lub trzy wymienne szczytówki o różnej czułości. Dzięki temu 
można dobrać sprzęt adekwatny do warunków panujących nad wodą 
oraz gatunku ryb, które zamierza się łowić. 

Lżejszą wersją tej metody jest tzw. „drgająca szczytówka” (ang. „winckle
-picker”). Używane w niej wędki są delikatniejsze i krótsze. Technikę stosuje 
się w mniejszych i płytszych akwenach, zimą lub wczesną wiosną, kiedy to 
niewymagane jest nęcenie, a brania są raczej anemiczne.

Wybór metod do połowu drapieżników jest bardziej ograniczony niż 
w przypadku białorybu. Popularne i dozwolone są dwie: spinningowa 
oraz żywcowa. Wędziska spinningowe różnią się jednak już tylko dłu-
gością i ciężarem wyrzutowym. Zazwyczaj ich długość zaczyna się od 
1,6 m (połowy z łodzi), a kończy na 3,6 m (połowy na większych, trocio-
wych rzekach). Z kolei ciężar wyrzutu zamyka się w granicach od 0,5 g do 
120-150 g. Przykładowo wędka o gramaturze 0,5-7 g będzie świetna do 
połowu okonia, 2-12-gramowa spełni wszystkie wymagania wędki na kle-
nia i jazia, zaś wędzisko 50-100-gramowe idealne nada się do polowania 
na pokaźnych rozmiarów szczupaki czy sumy. Przy wędziskach żywcowych 
wybór ogranicza się do różnic w: długości (głównie 3,3-3,6 m), krzywej 
ugięcia (od 1,75 lb1  do 2,5 lb) lub ciężarze wyrzutu (od 40-100 g, w zależ-
ności czy polujemy na okonie, sandacze czy szczupaki). Do połowu suma 
przeznaczone są specjalistyczne wędki o ciężarze wyrzutowym przekracza-
jącym 500 g.

W ostatnich latach bardzo modna stała się w Polsce metoda karpiowa, 

wykorzystywana do połowu największych okazów tego gatunku. Wybór 
wędzisk w tym przypadku jest dość duży, lecz ogranicza się do długo-
ści od 3,3 do 3,9 m oraz krzywej ugięcia od 1,75 lb do 3,5 lb. Decyzję 

o odpowiednim sprzęcie podejmuje się, biorąc pod uwagę 
rodzaj akwenu (np. czysty lub posiadający podwodne 

przeszkody), wykorzystywane obciążenie oraz dy-
stans, na jakim się łowi. 

Nie można także pominąć metody po-
łowu na sztuczną muszkę, o czym 

więcej mówi Andrzej Zdun w dal-
szej części materiału o wędkar-
stwie.

Zimą, poza sezonem trocio-
wym, rozpoczyna się sezon 
na łowienie pod lodem. 
Do tego typu wędkowania 
również potrzebny jest spe-
cjalny sprzęt: miniaturowe 
kołowrotki oraz wędki nie-
przekraczające 1 m (ich śred-

nia długość najczęściej zamyka 
się w przedziale 30-70 cm). Do 

wykonywania przerębla używany 
jest świder lub pierzchnia. O węd-

karstwie podlodowym opowiada na 
dalszych stronach Piotr Klimkowski. 

Ostatnią techniką jest łowienie w morzu, 
głównie z plaż. Stosuje się wędziska o długości od 3,9 

do 4,5 m oraz ciężarze wyrzutowym od 100 do 300 g. Takie 
parametry sprzętu pozwalają na bardzo dalekie wyrzuty oraz na skutecz-
ne zacumowanie ciężkiego obciążnika tak, by morska fala nie znosiła go 
ku brzegowi. W połowach morskich stosuje się też technikę spinningową 
z plaż czy brzegów i łowienie z kutra metodą wertykalną (w pionie).

BEZ TALENTU ANI RUSZ 
Każdy wszechstronny wędkarz musi pamiętać o tym, że bez specjalistycz-
nego wyposażenia jego wędkowanie będzie tylko namiastką wędkowania 
wyczynowego i często też namiastką skutecznego łowienia. Oczywiście 
sam sprzęt nie łowi ryb, trzeba posiadać niemałe umiejętności oraz talent, 
czy też bardziej dryg, do tej dyscypliny. Dobrym sprzętem słaby wędkarz 
niestety także nie połowi. 

Kołowrotek SHIMANO 
Sustain 4000 FG
Cena: 1 200 zł
Dostępność: 
www.okonek.com.pl

Echosonda Humminbird 
PiranhaMax 165 x
Cena: 513 zł
Dostępność: 
www.bialaryba.pl

Zapraszamy do czytania 
i komentowania 

artykułów na portalu 
www.atlasfachowca.pl 
w dziale „Czas wolny”.

Wędkarski niezbędnik 

karpi – w rzekach, jeziorach czy kanałach. Jako 

Kołowrotek SHIMANO 
Sustain 4000 FG
Cena: 1 200 zł
Dostępność: 
www.okonek.com.pl

Kołowrotek SHIMANO 

Wędkarski niezbędnik 

Kołowrotek SHIMANO 
Sustain 4000 FG

Obuch do ogłuszania ryb 
drapieżnych  
Cena: 69 zł
Dostępność: 
www.sklepwedkarski.pl
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Piotr Klimkowski, uczestnik ogólnopolskich za-
wodów wędkarskich, wielokrotny zwycięzca zawodów, członek 
Polskiego Koła Wędkarskiego w Płocku. 

TAM, GDZIE RYBY ZIMUJĄ
Wędkowanie to coś, czym zaraził mnie tato, parędziesiąt lat temu. Pasję 
tę rozwijałem potem samodzielnie. Zdając na kartę wędkarską w kole 
PZW, stałem się pełnoprawnym wędkarzem amatorem. Czas spędzony 
nad wodą to dla mnie nie tylko przyjemność i relaks, to także obcowanie 
z naturą. Gdy moi koledzy sięgali po następne piwo, odkładałem kieszon-
kowe na nową wędkę czy na cotygodniowy zakup robaków. Od momentu, 
gdy mój syn Hubert złapał żyłkę do wędkowania, zacząłem częściej jeździć 
z nim na zawody odbywające się w kole, okręgu. Tym razem powróciłem 
do  metody z dzieciństwa tj. do wędkowania spławikowego.  

NA PRZEKÓR ZIMIE
Pasja wędkowania nie zatrzymała się jednak na metodzie 
spławikowej, od trzech lat z synem wędkujemy zimą 
na lodzie. Wraz z klubem WKS Mazowsze Płock 
zaczęliśmy startować w Grand Prix Polski. 
Zimowe wędkowanie to całkiem 

inny świat – inny sprzęt, inne wędki, choć ludzie często ci sami. Jednak 
przyjemność zimowego wędkowania jest dziesięciokrotnie większa od 
tego latem. W wędkarstwie podlodowym jeszcze dużo musimy się 
z synem nauczyć. Lecz może kiedyś przyjdzie dla nas czas na laury i w tej 
dyscyplinie. Zimowe wędkowanie na lodzie różni się i nie różni od letnie-
go. Ryby też trzeba zanęcić, ale nie potrzeba wędek 13-metrowych i wielu 
akcesoriów. Na początek wystarczą: 30-centymetrowa wędka z kiwakiem, 
parę mormyszek i świder. Trzeba lubić spędzać czas na śniegu przy -30 °C 
i być odpornym na przenikliwy wiatr. Pomaga nam w tym odpowiednia 
odzież wędkarska, często zdobyta za oceanem lub w Skandynawii. W tak 
komfortowym stroju można przebywać na lodzie nawet 10 godzin. Na 
lodzie trzeba mimo wszystko pamiętać o zasadach bezpieczeństwa, tj. 
odpowiedniej grubości lodu, linkach asekuracyjnych, kolcach do wyciąga-
nia się z przerębla w razie załamań lodu i najważniejsze – towarzyszu wy-
praw wędkarskich. Pamiętajcie, lepiej siedzieć samemu w domu niż w prze-
ręblu. Jeśli chodzi jeszcze o zasady bezpieczeństwa, to gdy wybieramy się 
na niezbadany lód, mimo że teoretycznie jest on odpowiedniej grubości, 
zawsze wracamy tą samą drogą, którą przyszliśmy, nawet jeśli mielibyśmy 
drugi brzeg dużo bliżej. W wędkarstwie podlodowym przydają się wiedza 
oraz znajomość wędkarstwa spinningowego i spławikowego. 

POKORA DLA NATURY
W wędkarstwie podlodowym może nie potrzeba tak drogich wędek jak 
latem, ale na lód można ich zabrać ze sobą dużo więcej, wcześniej przy-
gotowanych wędek. Taka liczba wędek pozwala komfortowo dobrać od-
powiedni zestaw i łowić ryby najefektywniej. Ewentualna strata mormyszki 
przy jednej wędce wiąże się z trudnością jej przywiązania na mrozie. Jest 
sztuką trafi ć żyłką 0,065 mm w igielit mormyszki zgrabiałym palcem na 
wietrze przekraczającym 26 m/s. To tak jak trafi ć w totolotka. Ale jest i do-
bra strona takich sytuacji – uczysz się cierpliwości i pokory dla sił na-
tury. Wiele osób w dzisiejszych czasach wędkuje nie tylko dla szczytnych 
celów i nie dla swojej przyjemności. Robią to dla pozyskania łatwego mięsa. 
Zaspokoić podniebienie świeżą rybą – piękna rzecz, lecz są granice roz-

sądku i pojemności żołądka. Typowym mięsiarzom mówimy NIE.
Jeżeli ktoś złapie takiego bakcyla jak ja, to ciężko mu będzie 

wysiedzieć wolną chwilę w domu. Latem na rybach (zawo-
dach) jestem prawie co tydzień. Kiedy kończy się sezon 
letniego wędkarstwa, nie mogę doczekać się zimy i lodu 
na jeziorach. 
Nie jest łatwo pisać o wędkowaniu, bo co bym nie na-
pisał i ile by tego nie było,to zawsze będzie za mało. 
Pamiętajcie – każdy z nas powinien mieć jakąś 
pasję. Moją jest układanie płytek i wędkarstwo (ko-
lejność dowolna).

PS 1 Artykuł poświęcam pamięci ludzi z pasją, 
a w szczególności pamięci Pawła Królikowskiego.

PS 2 Od żony: „Fajnie ,że mój mąż ma takie hobby, ale 
jest jeden minus – od 3 lat nie wyjechaliśmy na wczasy”. 

Na lodzie trzeba mimo wszystko pamiętać o zasadach bez-

pieczeństwa, tj. odpowiedniej grubości lodu, linkach asekura-

cyjnych, kolcach do wyciągania się z przerębla w razie zała-

mań lodu i najważniejsze – towarzyszu wypraw wędkarskich.

Czy wiesz że... 

19 marca 2014 roku (środa) obchodzony jest Dzień Wędkarza. Święto 

zostało ustanowione na Zjeździe Delegatów PZW w 2008 roku dla 

upamiętnienia powstania Polskiego Związku Wędkarskiego.
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Marcin Ałaszewski, prezes Polskiego Związ-
ku Wędkarskiego, nr 45, Piotrków Trybunalski, skarbnik Fishing 
Club 45, uczestnik ogólnopolskich zawodów wędkarskich.  

GDZIE PATYKI, TAM WYNIKI
Wędkowaniem interesuję się odkąd pamiętam, czyli od dziecka. To hobby 
jest u mnie rodzinne, gdyż łowią ryby praktycznie wszyscy: dziadek, mama, 
tata, a nawet moja dziesięcioletnia córka Wiktoria, która radzi sobie z węd-
ką całkiem nieźle. Wędkowanie zaczynałem jak każdy, czyli od spławika, 
coraz dłuższe baty, potem tyczka, czyli typowo wyczynowy sport. Zdoby-
łem wszystko, co tylko się dało osiągnąć w spławiku i od trzech lat wędkuję 
tylko metodą spinningową z łódki na Zalewie Sulejowskim. I okazuje 
się, że dopiero tutaj można mówić o sporcie. Łowię przeważnie sandacze 
i szczupaki, a także okonie i sumy. Ostatnio wziąłem się również za ło-
wienie pstrągów na spinning. Moją największą zdobyczą dotych-
czas jest sum o długości 120 cm i wadze 8 kg, ale mam też na 
koncie kilkadziesiąt dużych sandaczy, szczupaków i pięknego 
potokowca, złowionego w Nowy Rok 2014.
Sum zamiast szczupaka? Pewnego lipcowego poran-
ka wybraliśmy się kolegami Robertem i Rafałem na 
ryby, nad rzekę Pilicę. Obiektem zainteresowania 
były szczupaki. Metoda połowu to żywców-
ka. Wędki zarzucone i czekamy na branie (czas 
na kawę). Po godzinie Robert wyciąga szczupaka, 
potem cisza i nagle mój spławik żywcowy znika z po-
wierzchni wody. Chwila oddechu i zacięcie... ale po se-
kundzie okazuje się, że na drugim końcu wędki jest duża ryba. 

 – WĘDKARSTWA MIŁOŚNICY

Marcin Ałaszewski w swoim żywiole: Pamiętajcie o podsta-wowej spinningowej zasadzie: „gdzie patyki, tam wyniki...".

Kiedy pasja wypełnia nam życie, możemy mówić o niej w nieskończoność. Tym razem głos oddajemy 
czytelnikom magazynu „ATLAS fachowca”, dla których tydzień bez wędki jest tygodniem straconym. 

Kilka odjazdów i ryba jest już blisko brzegu. Jakie było nasze zdziwienie, 
gdy na powierzchni wody ukazał się sum. Robert sprytnym ruchem 
podebrał suma i ryba życia była już na brzegu. Nie czuliśmy bólu rąk 
i zmęczenia, gdyż radość z połowu była olbrzymia. Kilka fotek ku pa-
mięci, buzi i sum wrócił do wody... z nadzieją, że się jeszcze spotkamy.

MOJA RECEPTA NA UDANY POŁÓW?
Systematyka łowienia i cierpliwość są gwarancją skutecznego łowienia. 
Trzeba łowić, łowić i jeszcze raz łowić. Nie wolno się zniechęcać 
brakiem brań i  powinno się kombinować z  przynętami, głębokością 
prowadzenia i szybkością prowadzenia przynęty. Pamiętajcie o podsta-
wowej spinningowej zasadzie: „gdzie patyki, tam wyniki”...

Rybko, a może na spacerek?
Czy wiecie, jakimi rodzicami są ryby? 

Ciernik to bardzo oddany ojciec – najpierw z poświęceniem buduje 
kuliste gniazdo, a później sam opiekuje się potomstwem. 

W przypadku maleńkiego sumika to samica dba o małe rybki. 
Ikra jest połączona z jej naczyniami krwionośnymi za pomocą 

nitkowatych wypustek.

Z kolei sumik pancerny jest tak wyrodnym ojcem, że chętnie zjada 
własne dzieci!

Jeżeli chodzi o  sandacza, rodzice razem opiekują się młodymi. 
Samica do momentu wyklucia się larw, samiec zaraz potem.  

Źródło: www.wcwi.pl (Wędkarskie Centrum Wymiany Informacji) 

, prezes Polskiego Związ-
ku Wędkarskiego, nr 45, Piotrków Trybunalski, skarbnik Fishing 

Wędkowaniem interesuję się odkąd pamiętam, czyli od dziecka. To hobby 
jest u mnie rodzinne, gdyż łowią ryby praktycznie wszyscy: dziadek, mama, 
tata, a nawet moja dziesięcioletnia córka Wiktoria, która radzi sobie z węd-
ką całkiem nieźle. Wędkowanie zaczynałem jak każdy, czyli od spławika, 

wowej spinningowej zasadzie: „gdzie patyki, tam wyniki”...wowej spinningowej zasadzie: „gdzie patyki, tam wyniki”...

Przepis na sukces: Trzeba łowić, 
łowić i jeszcze raz łowić. 

Rybko, a może na spacerek?

Przepis na sukces: Trzeba łowić, 

    Potokowiec złowiony w Nowy Rok 2014.
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Jak zaczęła się Pańska przygoda z wędkarstwem? Co skłoniło 
Pana do zamieniania pasji i hobby na sport?
Wędkuję odkąd sięgam pamięcią. W  mojej rodzinie wszyscy wędko-
wali – dziadek, ojciec, bracia. Praktycznie każde wakacje i wolny czas, 
począwszy od dzieciństwa, spędzałem z wędką w ręku. Zaczynałem od 
wędkarstwa spławikowego, gruntowego, następnie zafascynował mnie 
spinning, a już w latach 70. zacząłem poważnie interesować się węd-
karstwem muchowym. Było dla mnie oczywiste, że aby sprawdzić 
swoje umiejętności i możliwości muszę „zmierzyć” się z innymi wędkarza-
mi muchowymi. Dlatego wybrałem sport. Od 1981 roku przez kolejnych 
15 lat brałem udział we wszystkich Muchowych Mistrzostwach Pol-

Muszkarstwo     
KRĘCI MNIE 
NAJBARDZIEJ...

Wywiad z Andrzejem Zdunem – trzykrotnym zdobywcą drużynowego wicemistrzostwa 
kraju w wędkarstwie muchowym, zdobywcą Pucharu Popradu i Pucharu Drawy, byłym 

członkiem Muchowej Kadry Polski.

ski jako reprezentant kadry ZO Szczecin, zdobywając dwa razy (w 1988 
i 1991 roku) wicemistrzostwo Polski w Wędkarstwie Muchowym. Przez 
kilka lat byłem czynnym członkiem Muchowej Kadry Polski.

Dlaczego wybrał Pan wędkarstwo muchowe? Na czym ono 
polega (w zestawieniu z innymi stylami)? Jak przedstawia się 
popularność tego stylu wędkowania w Polsce?
To trudne pytanie, ale w  wędkarstwie muchowym jest jakaś magia. 
Nie uważam, że jest „lepsze” od innych metod łowienia. We wszystko 
można się poważnie zaangażować i uzyskiwać zadowalające rezultaty. 
Myślę, że to jest najważniejsze w wędkarstwie, aby samemu zaspokajać 
swoje oczekiwania – w końcu to hobby, nie musimy tego robić, a jeśli to 
robimy, to musi to nam sprawiać przyjemność. Mnie pochłonęło węd-
karstwo muchowe w „pełnym zakresie”. Wykonywałem sztuczne mu-
chy i łowiłem na nie ryby w ulubionych łowiskach. Zbierałem odpowied-
nie materiały do konstruowania przeróżnych imitacji owadów, larw, 
rybek, żabek itp. Samodzielne tworzenie przynęt przenosi wędkowanie 
dosłownie do domu. To wymaga czasu, wyobraźni, pobudza kreatyw-
ność i daje dużą satysfakcję, jeśli te przynęty sprawdzają się w łowisku. 
Wszystkie metody wędkarskie różnią się od siebie. Wymagają odpo-
wiedniego sprzętu, ubioru, pory roku, łowisk, a nawet predyspozycji 
wędkarza. Każdy może się dostosować i nie ma potrzeby rezygnowania 
z różnorodności metod. Można specjalizować się w konkretnej technice 
wędkarskiej i uprawiać z satysfakcją inne. Dla wielu wędkarzy wędkar-
stwo muchowe to coś więcej niż przebywanie z wędką. Obser-
wujemy łowisko, otoczenie, lokalizujemy potencjalne stanowiska ryb, 
określamy możliwości zaprezentowania konkretnej imitacji – trochę 
przypomina to polowanie, z  tą różnicą, że po upolowaniu zdobyczy 
możemy ją uwolnić, wypuszczając z powrotem do wody. Staje się to 
coraz bardziej popularne, szczególnie wśród młodszych wędkarzy.

Jakie ryby i gdzie najlepiej łowić metodą na muchę? Jaka była 
największa zdobycz (lub taka, z której był Pan najbardziej dum-
ny), którą udało się Panu złowić?

Samiec łososia, rzeka Morrum, kwiecień 2013 r.
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Nasz wybór zale-
ży od łowiska, celu 
wędkowania – kon-
kretnego gatunku 
ryby, którą chce-
my złowić, tego, 
gdzie mieszkamy, 
ile mamy czasu do 
zagospodarowania oraz od naszych mobilnych możliwości. 
W końcu, na deser, w wakacje możemy korzystać z kultowych łowisk 
w Polsce, w Europie, a nawet w tropikach. Ja właśnie w takim kulto-
wym łowisku, konkretnie na szwedzkiej rzece Morrum, złowiłem naj-
cenniejszą dla mnie zdobycz: pięknego srebrnego łososia, 120 cm 
długości, o wadze 18 kg, którego po blisko godzinnej walce i sku-
tecznym podebraniu wypuściłem z powrotem do wody, darując mu 
życie. Dostałem za to owacje w postaci oklasków od innych wędkarzy 
przyglądających się moim zmaganiom z rybą – to było bardzo przyjem-
ne przeżycie.

Jest Pan przewodnikiem wędkarskim zajmującym się orga-
nizacją wypraw wędkarskich po całym świecie. Skąd pomysł 
na tego typu działalność? Kto bierze udział w Pańskich wypra-
wach? Jak one wyglądają?
Udało mi się pogodzić hobby z pracą zawodową. Tak, od 1996 roku 
pracujemy z  żoną na własny rachunek jako organizatorzy kame-
ralnych wypraw wędkarskich. Ja występuję w roli przewodnika 
wędkarskiego. Przygotowujemy wyprawę, zabezpieczając wszystkie 
jej elementy. Najważniejszy jest cel wyprawy, czyli konkretne gatunki 
ryb. Określamy czas, łowisko, do tego odpowiednią metodę węd-
kowania. Dokonujemy wcześniejszych rezerwacji bazy pobytowej, 
sprawdzamy możliwości transportu na terenie, w który się wybiera-
my. Staramy się, poznając wcześniej grupę naszych klientów, dopa-
sować wyprawę do ich oczekiwań i możliwości. Zawsze biorę udział 
w tych wyprawach, dzieląc się doświadczeniami z ich uczestnikami. 

Dużą wagę przywiązujemy do kulinariów, a  szczególnie do możli-
wości przyrządzania i  konsumowania złowionych przez nas ryb. 
To moje drugie hobby. Przekazujemy uczestnikom nie tylko wiedzę 
wędkarską, ale również informacje i praktyczne umiejętności zwią-
zane z  wykorzystaniem w  kuchni części naszych połowów. Świa-
domie mówię części połowów, ponieważ staramy się propagować 
z rozsądkiem zasadę „złów i wypuść”.   

Jakie miejsce (niekoniecznie w Polsce), w którym miał Pan oka-
zję wędkować wspomina Pan najlepiej/najcieplej i dlaczego? 
Jest wiele miejsc i wiele łowisk, do których wracam z przyjemnością. 

Obecnie jednak coraz mocniej pochłania 
mnie wędkarstwo morskie, a  szczególnie 
nowa w Polsce metoda wędkowania zespo-
łowego – trolling łososiowy. To sposób 
wędkowania, który różni się od innych na 
takiej samej zasadzie, na jakiej wędkarstwo 
muchowe jest odmienne od metody spławi-
kowej. Łowię łososie na trolling od końca lat 
90. poprzedniego stulecia, w  różnych rejo-
nach Bałtyku, głównie w okolicach Bornhol-
mu, szwedzkiego Simrishamn oraz w Zatoce 
Botnickiej. Obecnie dużo czasu spędzam na 
trollingowych łowiskach, znajdujących na na-
szym Bałtyku – szczególnie w  Zatoce Gdań-
skiej, w okolicach Kołobrzegu. I to chyba „krę-
ci” mnie najbardziej – co będzie dalej, któż to 
wie.

Wydaje się, że wędkarstwo muchowe zostało stworzone do łowienia  
głównie ryb łososiowatych: pstrągów, łososi, troci, lipieni. Jednakże roz-

wój tej metody daje nam szersze możliwości. Skutecznie można łowić 
na sztuczną muchę szczupaki, okonie, bolenie, klenie, wzdręgi itp. 

Wymieniłem tylko kilka gatunków, ale uważam, podpierając to 
moimi doświadczeniami, że każdą rybę można złowić me-
todą sztucznej muchy. Oczywiście klasyka to łowienie w tak 

zwanych górskich rzekach – chodzi tu o charakter rzeki, a nie 
o jej lokalizację. Coraz bardziej popularne staje się łowienie 

na muchę w  jeziorach, zbiornikach zaporowych, a  nawet 
w morzu. Przypominam, że mówiąc o łowieniu na sztuczną 

muchę, mam 
na myśli metodę. 

Przynętą może być 
w tym przypadku imi-
tacja nie tylko owada, 
ale także rybki, żabki, 
krewetki itp. 
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Hybryda, krzyżówka łososia z trocią wędrowną, rzeka Morrum, kwiecień 2013 r.wędrowną, rzeka Morrum, kwiecień 2013 r.

Samica łososia złowiona na muchę na szwedzkiej rzece 
Morrum - ryba wypuszczona do wody, koniec marca 2013 r.

Wędkarstwo muchowe – muszkarstwo – technika łowienia na sztuczną 
przynętę tzw. muszkę, która najczęściej jest imitacją owada. Muchę 
wykonuje się z piór, nici, sierści, przędzy, sztucznych włókien czy innych 
tego typu materiałów. Na muchę można łowić praktycznie wszędzie, 
jednak najczęściej tę technikę stosuje się na rzekach górskich lub jeziorach 
pstrągowych. 

Trolling łososiowy – połów łososia na otwartym morzu, polega na 
ciągnięciu przynęty na lince lub żyłce za łodzią, do tej techniki używa się 

specjalistycznego sprzętu wędkarskiego. 

Rozmawiała:

Julia Czerniuk 
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Znaczenie słów:
• Nowy do podłóg Boscha 

(wykreślone)
• Element składowy systemu 

Teoklin
• Mają swoje święto 19 marca
• Do rozliczenia do końca kwietnia
• Tam narodziło się budownictwo 

energooszczędne 
• Jeden ze stropów

• Spór, dyskusja, np. o stosowaniu 
tynku gipsowego w łazience

• ... MAX fi rmy Graco
• Poleca w Mikserze
• Mistrz od kafl i
• Gips bezwodny 
• Nowa w ofercie ATLASA
• Termo...  w Autoryzacji
• Jedno z polskich stowarzyszeń
• Z końcówką 20, 40, 80 i 100

Rozwiązanie:

30 zestawów do poziomowania do wygrania!
Dla pierwszych 30 osób, które rozwiążą prawidłowo quiz, 
czekają nagrody – systemy do szybkiego poziomowania 
płytek marki Teoklin, do stosowania podczas układania 
płytek na powierzchni podłóg i ścian. Rozwiązanie prosimy 
wysłać na adres: atlasfachowca@skivak.pl koniecznie 15 mar-
ca w godz. 20:00-22:00. 
Dla ułatwienia – większość odpowiedzi na pytania z wykreślanki 
znajduje się w tym numerze gazety.
W  e-mailu z  rozwiązaniem nie zapomnijcie o  podaniu adresu 
zwrotnego do wysyłki nagrody!

NAGRODYNAGRODY

reklama





TYLKO ATLAS!

APLIKACJA 
INTERNETOWA

1. WYBIERZ ELEMENT BUDOWY
2. OKREŚL SWOJE PREFRENCJE

3. ZOBACZ ROZWIĄZANIE

w                         wariantach

DOM MARZEŃ

NAJSILNIEJSZA MARKA BUDOWLANA W POLSCE 

Budujesz
lub
Remontujesz

DOM?
skorzystaj z rozwiązań systemowych

5 000

www.atlas.com.pl/dom DOM MARZEŃ

SPRAWDŹ
APLIKACJĘ

OD FUNDAMENTÓW PO DACH


